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Listy parlamentarne. 


Wiedeń 20 grudnia. 


(Odroczenie parlameniu i skutki choroby mającej 

swe śródło w żądzy popularności. — Dr. Pię- 

tak, dr. Dulgba i dr. Biliński. — Reekome try- 
umfy lewicy sejmowej). 

(i.) Odroczeniem Rady państwa zakoń- 
Gzył się okres obrad parlamentu, rozpoczęty 
26 września, który trwał przeto prawis trzy 
miesiące. Rezultaty praktyczne jego pracy w 
tym okresie są istotnie nadzwyczaj szczupłe. 
Oprócz traktatu handlowego z Japonią, vsta- 
wy regulacyi Dunaju w Dolnej Austryi i u- 
stawki o kolejach lokalnych nie załatwił par- 
lament w tych trzech miesiącach nio więcej. 
Uchwalenia ustawy o polepszeniu płac sługom 
państwowym nie można uważać za fakt do- 
konany, dzięki uchwalonej większością trzech 
głosów zmianie terminu, od którego miałaby 
obowiązywać. Ustawa będzie musiała powró- 
cić z Izby panów do Izby poselskiej po raz 
trzeci, bo Izba panów terminu 1 stycznia 
1899, jako początku obowiązywania ustawy 
nie przyjmie. Na niezliczonych zgromadze- 
niach wyborców będą chwalili się przez czas 
feryj świątecznych wieloy bohaterowie gębo- 
wi z lewicy niemieckiej, że narzucili rządowi 
krótki termin do zaprowadzenia “podwyższenia 


płac dla wożnych — lecz niewątpliwie w rze- | 


oczywistości tylko opóżnili wprowadzenie w 
życie tej ustawy. 

Charakterystyczna scena zdarzyła się teź 
w toku końcowej rozprawy na ostatniem po- 
siedzeniu Izby nad tą nstawą. Oto żydowski 
socyalista, Verkauf, stoczył z katolicką pra- 
wicą walnę bitwę. O co? — O święcenie nie- 
dzieli! Tak przynajmniej przedstawiali rzecz 
mowcy z lewicy, którzy popierali Verkanfa. 
Dr. Verkauf żądał, ażeby w ustawę o płacach 
wsunąć postanowienie, że słudzy rządowi 
mają mieó jeden dzień w tygodniu wolny od 
pracy („Rihetag") a z tych wolnych dni je- 
dea powinien przypadać co drugi tydzień w 
niedzielę“. 

Czy tak wygląda święcenie niedzieli w 
chrześciańskiem i katolickiem znaczeniu tego 
wyrazu ? 

Ciętą dał odpowiedź Verkaufowi i Hoff 
manowi ksiądz Pastor, wykazując, iż prawica 
dąży do ogólnego uregulowania święcenia 
niedzieli w biurach rządowych i do tego 
zmierza rezolucya, przygotowana przez ko- 
misyę. Gdyby zaś przyjęty był wniosek Ver- 
kaufa, którego przedmiot zresztą wcale nie 
należy do ustawy o regulacyi płac, byłby ten 
skutek, iż urzędnicy nie mieliby dnia wolne- 
go w tygodniu, zaś służba miałaby dzień 
wolny. Więc w tych dniach wolnych dła słu- 
¿by musieliny chyba urzędnicy sami biura 
zamiatać i w piecach palić. Zaprowadzenie 
zaś zasadnicze święcenia niedzieli w biurach 
rządowych, do którego przyjść musi, wyglą- 
dałoby atoli zupełnie inaczej, jak sobie wy- 
obraża i jakby pragnął dr. Verkauf. 
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referenta ustawy o płacach dla sług, dra 
Piętaka. Kosztowała go ona szóść tygodni 
ciężkiego trudu, a na trybunie sprawozdawcy 
dzielnie oganiał się także krzykaczom z le- 
wicy, którzy do niemożliwości prześcigali się 
w prezentach dla służby — kosztem natural- 
nie opodatkowanej ludności. 

Poseł Dulęba był jedynym mowoą z 
Koła polsk ego, który w tej sprawie głos za- 
brał. Wywiązał się z zadania swojego z wła- 
ściwą mu przejrzystą jasnoscią argumentacyi 
i w formie wytwornej, ujmującej. Zaznaczył 
on, iż Koło polskie popiera wnioski komisyi, 
ze względów socyalno-politycznych zmierza- 
jących do poprawy losu licznej klasy służby 
państwowej, lecz stanowczo sprzeciwia się 
poprawkom, których jedyną pobudką nie słu- 
azność, ale polowanie na popularność na 
koszt opodatkowanych. 

Jeżeli zaś dotknąłem kwestyi cierpliwo- 
ści i wytrwałości, w jaką uzbroić się potrze- 
ba, chcąc eośkolwiek przeprowadzić w tutej- 
tejszym parlamencie, w obec „gadanej* ob- 
strukcyi Niemców, nie można przemilczeć 
prawdziwi: ofiarnej działalności prezesa ko- 
misyi ugodowej, mającej przygotować spra- 
wozdanie z ugody węgierskiej — dra Leona 


iBilińskiego. 


Na czterdziestu i pięcin długich posie- 
dzeniach komisyjnych, którym przewodniczył, 
musiał wysłuchać po dziesięć i dwadzieścia 
razy jednych i tych samych wywodów opo- 
zyoyi, bez końca powtarzanych, których przed- 
tem nasłuchał się juź w podkomitetach. Leoz 
nie nie zdołało wyprowadzić go z równowagi 
i niewzruszonego spokoju. Uprzejmy, wyro- 
zumiały na wszystko, nieznużenie cierpliwy 
rozbrajał najzajadlejszych b:utaii w guście 
Kaiserów, Peschków itp. Wściekali się Niem- 
Gy, że nie mieli nawet pozornego pow>du do 
burd i awantur. Ale koniec końców, musieli 
uznać, że chociaż p. Biiński zdąża do prze- 
prowadzania ugody, wbrew ich planom, z nie- 
złomną konsekwencyą, to postępuje przy 
tem tak bezwzględnie correct, iż niepodobna 
znaleść w takiem postępowaniu jego chociaż- 
by pozoru do awantury. Miło patrzeć, z ja- 
kiem poważaniem nietajonem, tacy zawzięci 
wrogowie nasi, a lu izio rozumni, jak np. dr. 
Gross, Steinwender i kilku im podobnych, 
obeują z dr. Bilińskim... 

W końcu słówko jeszcze o wielkiej rcz- 
prawie Koła polskiego nad sytnacyą, Słowo 
Polskie stara się przedstawić tę rozprawę tak, 
jak gdyby ona stanowiła wrelką jego zasługę, 
a w szczególnosci, że artykuł p. Romanowi- 
cza pt. „Co robi Koło polskie?“ zmusił nie- 
jako Koło do tego, iż zasiadło ono w roli 
oskarzonego i słusznie oskarżonego przed 
majestatem trybunału Słowa Polskiego, ażeby 
sią wytłumaczyć, uniewinnić ! 

Wobec tej skromnej pretensyi Słowa 
Polskiego stwierdzam na podstawie protokołów 
Koła polskiego: 

po pierwsze: ostatniej rozprawy w Kole 
nad sytuacyą, celami polityki Koła i potrze- 
bami kraju nie przeprowadzono pod wraże- 


Ogólne uznanie w Izbie uzyskała praca |niem ani z powoda napaści Słowa na Koło, ale 
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jest td dawny zwyczaj Koł że przed powro- 
tem do kraju, zwłaszcza przed zebraniem się 
sejmu, robi przegląd swych Gzynności i 
zadań ; i 

powtóre : wśród licznych wniosków, sta- 
wianych przez poszczególnych posłów, jako 
też w całym spisie postulatów, przedstawio- 
nym przez dr. Walewskiego co do rozma- 
itych żądań różnych okolic kraju, i różnych 
klas ludności: rolników, rękodzielników, miast 
itd. nie ma ani jednego nowego, któ 
ryby już od dawna nie stał na porządku dzien- 
nym obrad Koła, i nie byłby jego wpływami 
w ntosownej formie i we właściwej drodze jak 
najusilniej popierany ; 

po trzecie: nieprawdą jest, jakoby Koło 
uchwaliło i to jak twierdzi Słowo „jedno- 
myślnie* wniosek dr. Lewickiego, ażeby spis 
żądań przedstawiony przez dr. Walewskiego 
i ione postulaty w ciągu dyskusyi podnie- 
sione, odesłane były do komisyi parlamen- 
tarnej z poleceniem „zdania sprawy po świę- 
tach o sukcesywnem ich załatwieniu“, 

Uchwała taka byłaby niedorzecznością. 
Poseł Lewicki wnosił wprawdzie, ażeby Koło 
polskie „po świętach“ to jest mit gebundener 
Marschrowie, zdało sprawę o ich załatwieniu — 
ale prezes Jaworski zwrócił uwagę, że są to 
postulaty nie nowe, które stoją już od da- 
wna na porządku dziennym usiłowań Koła, 
które po części zbliżają się do urzeczywist- 
nienia, ale w znacznej części mogą być urze- 
czywistnione tylko w drodze ustawodawczej, 
co oczywiście — nie z winy Koła — w 
terminie „po świętach“ załatwionem byó nie 
może. Z tego powodu wnosi prezes Koła, 
ażeby we wniosek dr. Lewickiego wsunięto 
wyrazy „snuocesgive i w miarę możności”. — 
Koło przyjęło też jednomyślnie wniosek w 
stylisacyi poprawionej przez p. Jaworskiego, 
co Słowo Polskie w celach reklamy dla siebie 
przemilczało. 

Fakt ten nie pewiniem być przejść bez 
sprostowania. 


Z bieżącej chwili. 


Lwów 22 grudnia. 

Zwołana do Rzymu międzynarodowa k on- 
ferencya antyanarchistyczna skoń- 
czyła już swój żywot nieosobliwy. Jak sły- 
chać, miała się zgodzić na utworzenie mię- 
dzynarodowego biura policyjnego, dalej na 
pewne środki przeciw dowolnemu szerzeniu 
materyałów wybuchowych, oraz przeciw pra- 
sie anarchistycznej. Wywołał jej zebranie 
straszny wypadek genewski; zapowiadano 
rozległe zarządzenia, ustawy. Ale zapędy te 
utknęły na oporze Anglii i Szwajcaryi, które 
nie chciały, dla garstki stosunkowo drobnej 
i niemającej warunków szerzenia się, narażać 
swoich instytnoyj, warujących wolność osobintą. 
Coby w razie potrzeby uczynić należało, zro- 
bią to same we własnym zakresie, bez zobo 
wiązania wobec państw innych. 

Zresztą w innych także krajach najnie- 


w 
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poczciwszy duch reakcyjny, jak w Niemczech 
i Włoszech, zanadto począł bujać w ostatnich 
miesiącach, aby rządy mogły liczyć na apro- 
batę ludów swoich co do ograniczenia wolno- 
ści w ogóle. Właśnie sfery, z zasady i inte- 
resu najbardziej wrogie anarchizmowi, lękały 
się skrajnych zarządzeń przeciw onemu, wie- 
dząc napewno, że schwytanoby może jednego 
lub drugiego nieszkodliwego atarchistę — ta- 
kiego Caserię, Luccheniego np. nigdy złapać 
nie będzie można — ale natomiast cierpiałyby 
setki ludzi wrogich anarchizmowi, ale „nie- 
dogodnych* rządom. 


Tak samo zeszczuplał carski projekt 
konferencyi przeciw zbrojeniom. No 
woje Wremia donosi, że skończy się na pro- 
stej konferancyi, w formie konzultacyi rządu 
rosyjskiego z ambasadorami i pos'ami obcych 
państw w Petersburgu. Wprawdzie wszystkie 
rządy europejskie jak najsympatyczniej po- 
witały inicyatywę cara, ale dobieranie u- 
myślnych  połaomocników nabawiłoby kło- 
potu niektóre rządy z powodu zwsotu w 
sprawach międzynarodowych, wywołanego 
zbrojeniami Anglii Chada będzie ta nowa 
forma konferencyi, ale post;powanie Anglii, 
warunki pokoju hinzpańsko-amerykańskiego i 
w pewnym stopniu nowe armii niemieckiej 
pomnożenie kazały wybrać taką formę, która- 
by jak najrychlejsze zebranie konferencyi 
możliwem uczyniła, Wywody te pisma rosyj- 
skiego nie wytrzymują krytyki już dlatego, 
że pominęło ciągłe też zbrojenie się Rosyi. 
Czy taka, czy owaka będzie forma konferen- 
cyi, celu ona mogłaby dopiąć, gdyby wszyst. 
kie państwa miały dobrą wolę spełnienia za- 
miarów cara. Zmusić do zachowania pokoju 
nie można nikogo— cała np. potęga mocarstw 
nie zdołała zmusić Grecyi do zaniechania 
wojny. A nadto, Go tu myśleć o rozbrojeniu 
— ohoóby tylko w formie zaniechania dal- 
szych zbrojeń — jeżeli powataje nowa mocar- 
atwo uniwersalne, marzące o tem, aby na ob- 
szarach jego słońce nie zachodziło i które w 
środkach woale przebierać nie będzie? Car i 
Europa nie postarały się o ukrócenie Amery- 
ce rogów i tem samem pogrzebały wszel- 
ką myśl rozbrojenia — jeżeli ją na seryo 
miały, 


Sprawa prof. Delbriteka przybiera o- 
gromne rozmiary bezpośrednio i pośrednio. 
Studenci berlińscy stanęli po stronie profe- 
sora. Ale oo więcej, wystąpił w jego obronie 
także profesor wszechnicy i to teologii pro- 
testanckiej dr. Kaftan, który żył długi czas 
w Szlezwiku i w ostatnim zeszycie Preuss, 
Jahrbücher (w których się artykuł Delbriicka 
był pojawił), tak samo jak Delbrück potępia 
wydalania jako niesłuszne i niesprawiedliwe, 
a nadto zaprzecza, jakoby były stosowne; 
owszem gwałty takie zaszkodzą postępom 
niemiectwa. Zachodzi tedy pytanie, czy także 
prof. Kaftanowi wytoczy rząd dyscyplinarkę. 
Osobno w tymże nowym zeszycie broni sie- 
bie prof. Delbrask i między innemi podnosi, 
że denuncyacye konserwatystów przeciw nie- 
mu woale nie są rzadkością. 


Okazuje się dzisiaj, że tylko jankiersk* 
Kreusztg. i bismarkowskie Berl. Neueste Nach- 
richten pochwalają postępowanie rządu z Del- 
briickem. Post, która najzapalczywiej ujadała 
na profesora, nastraszyła nię po prostu — 
i w Ontatnim numerze na kilku miejncach 
gani rząd. Powiada, że rząd ma słuszność za 
sobą wedle prawa, ale postąpił wielce niepo- 
litycznie. Po co bowiem przypominać ludziom 
czasy z r. 1850 i peźniejszego konfliktu (nej- 
mu z rządem)? Po co prześladowaniem doda- 
waó lustrn niepolitycznym wywodom profe- 
sora, który inaczej byłby pogrzebany w opi- 
nii, a tak nastręcza mu rząd sposobności do 
odegrania roli politycznej. 

Półurzędowa Köln. Ztg. wskazuje, że wy- 
wody Delbrtcka były śmieszne, ale żaden ozło- 
wiek niezawisły nie poważy się teraz ośmie- 
szać człowieka, na którego kryminał sprowa- 
dzają za to, że wypowiedział swoje uczucia? 
Inne dzieaniki, także nieopozycyjne podno- 
szą, iż to fakt niebywały, aby rząd przez 
Reichsanseigera zawiadamiał o wytoczeniu dy- 
scyplinarki. Niemniej uderza na rząd Natio- 
nalseitung, ciężki wróg Polaków i Duńczyków. 
Inne dzienniki podnoszą, że to fatalny znak 
czasu, gdy się do otwartości profesora stosu- 
je szablon o karności beamterskiej. 

A nadto w ostatnich zwłaszcza czasach 
zaszło mnóstwo wy,adków, które w hanie- 
bnem przedstawiają świetle  biurokratyzm 
pruski, ku niezmiernej uciesee opozycyi pru- 
skiej i wrogiej prusaotwu połowy Niemiec. 

Co do wydalania poddanych au- 
stryackich, teraz o nich ucichło. Cesarz 
Wilhelm ujrzał się zniewolonym pisać w tej 
sprawie do ces. Franciszka Józefa, który od- 
powiedział, a półurzędowcy pruscy silą się 
na wszelkie sposoby dowodzić, że list oosa- 
rza austrgackiego nie mógł niczego zawierać, 
coby nie odpowiadało ścisłym stosunkom obu 
sprzymierzonych monarchów. To się przecie 
rozumie, ale dlaczego podnoszą to pismacy 
pruscy ? 

Ale także prasa petersburska zaczyna po- 
ruszać sprawę wydalania poddanych 
rosyjskich i to aż z Hanoweru i Holszty- 
nu. Najbardziej oburza ją taki n. p. fakt, iż 
landrat pruski jako jedyny powód wydalenia 
podał przynależność do Rosyi. I przypomina 
prasa rcsyjska taki fakt: „D. 26 kwietnia 1859 
pisał świeżo wówczas posłem pruskim zamia- 
nowany nr. Bismark z Peteraburga do swego 
brata, że poseł pruski musi się kłopotać inte- 
resami żyjących w Rosyi 40.000 Niemoów. 
W samym Petersburgu i Moskwie żyje ich 
przeszło 26.000“. Cóżby było — pytają dzien- 
niki berlińskie, gdyty rosyjska władza admi- 
nistracyjna na sposób pruski zabrała się do 
naszych ziomków w Rosyi? 

Kilka firm z Barmen u, jednego z głó- 
wnych ognisk przemysłu pruskiego, otrzymało 
z Danii zawiadomienie cd swoich nabywców 
duńskich, że z powodn wydalania Duńczyków 


ze Szlezwiku nie myślą nadal zakupywać to- 
warów w Niemczech 


Najznakomitsze firmy bremskie udały 
się do tamtejszej Izby handlowej, która też 


Marysienka. 


(Ciąg dalszy). 


Jerzy Lubomirski jeszcze na odkosza 
zdecydować się nie mógł a jednak wszelkimi 
sposobami ku tej ostateczności jest popycha- 
nym. Marya Ludwika wszczyna tajnemi intry- 
gami buntować wojska, odsuwa Lubomirskie- 
go od wyprawy przeciw Moskalom, oddając 
dowództwo nad wojskami faworytowi swemu, 
Sobieskiemu. 

Wielki hetman skarzy się przed szlachtą 
a równocześnie pisze do króla z Janowa po- 
korne a sprawiedliwe podanie, gdzie wspomi- 
nając na łaski od dynastyi Wazów otrzymane 
zapytuje: „Czemuż najjaśniejszy Panie, po 
tylu dobrodziejstwach usuwasz mi Twe wzęlę- 
dy? i dalej wyznaje że nie poczuwa się do 
żadnych win ale błaga o „klemencyi wyświad- 
czenie dla siebie“. Ale to ni: nie wpływa na 
króla, zanadto jest on ślepo oddany polityce 
swej źony. 

W r. 1664 Lubomirski ucieka z kraju na 
Sląsk i po wielu dopiero wahaniach w r. 1666 


Parasole, K 


szczaw rza goi 


staje na czele otwartego rokoszu, które jego 
stronnictwo dawno gotowało, dozadzając mı- 
mowiednie nienawistnym planom królowej. 

W tejto własnie epoce Marya Ludwika 
rozwija wszelkie sposoby dla przywiązania do 
siebie Sobieskiego. Zaszczyty, które piasto 
wał Lubomirski, przechodziły na niego, mimo 
że towarzyszyła temu ogólna niechęć. Ale te 
fawory nie byłyby jeszcze w stanie zupełnie 
głowę Sobieskiemu zawrócić, gdyby nie Ma- 
rysieńka. Że zaś teraz z owocu gakazaneg o 
możnej i pewnej siebie wojewodziny stawała 
nię w samej rzeczy wdową zupełnie ubegą z 
nadszarpaną sławą, tak królowa, jak ona sama 
postanowiły działać szybko. W maju juź roku 
1665 (więc w miesiąc po śmierci męża, pani 
Zamoyska dajo Sobieskiemu rendes-vous pod 
oknem swego apartamentn w pałacu królo- 
wej. Według ułożonego z góry planu Marya 
Ludwika zjawia się, powstaje wielkie oburze- 
nie, wyrzuty, wreszcie propozycya tajemnego 
ślub : natychmiast. 

Tak rzecz tę opisuje Niemirycz, tak do- 
myślają się z różnych powiedzeń Sobieskiego 
jego historycy, faktem jest, że odtąd w listach 
swych nazywa Murysieńkę swą żoneczką naj- 
śliczniejszą.. Oficyalne jednak zaślubiny od 
były się aż w 2 miesiące później, 6 lipca. 

Ale przedtem jeszcze Marysieńka usły- 
szała swe rzeczywiste nazwisko. Z powodu 
roztopów zwlekano z uroczystym pogrz bem 


alosze, rękawicz 


Zęmoyskiego, ak do końca maja. Olbrzymią 
sukcesyę po nim zabiernła rodzina — bez- 
dzietaa wdowa nie wchodziła w rachubę. Ma- 
rysieńka potajemnie poślubiona innemu miała 
jednakże odwagę udać się do Zamościa na po- 
grzeb — lecz gdy zapowiedziała swój przy- 
jazd, Gryzelda Wiśniowiecka, siostra Zamoj- 
skiego, odpowiedziała wysiańeowi: „Twoja 
pani nie zaprosiła nas na swój ślub — my 
też jej na pogrzeb nie zapraszamy.* 

Ale Marysieńka kazała mimo tego kare- 
oie swej pod zamek podjechać. Niestety wszy 
stkie jego bramy zastała zamknięte a co wię- 
cej, umy zgromadzone na uroczysty obchód 
przyjęły ją głośnem sarkaniem. Wtedy Fran- 
euzka z bezczelną śmiałością, towarzyszącą 
jej zawsze, zawołała : 

— Czyá wiecie kim jestem? Tak to pa- 
nią swą przyjmajecie ? 

— Jaka pani, takie przyjęcie | — odpo 
wiedział ktoś z tłumu. 

— Marysieńka zawołała wtedy z gnie- 
wem. 

— Nie wiesz chyba do kogo mówisz ? 

— Do pani Sobieskiej | 

Ze wszech stron podniosły się krzyki: 
Nazad Sobkowa! Sobkowa |! — i wtedy Mary- 
sieńka blada ze złości kazała nawrócić ucie- 
kając, co koń wyskoczy przed drwiącymi 
krzykami tłumu... 

W lip u dopiero wspaniały obchód ślu- 


ki, Krawatki ,, 


bu pozwolił Marysieńce z podniesioną głową 
słuchać nowego tego nazwiska. Wprawdzie 
rodzice jej żyjący jeszcze wówczas w dale- 
kiej Francyi, zrazu rozpaczali nad nowem 
postanowieniem córki w tej barbarzyńskiej 
Polsce, wyrzuty czyniąc królowej, że nie 
zwracała się do nich o pozwolenie. Nie spo- 
dziewali się nigdy, że tron będzie ostatecz- 
nym w tem nowem małżeństwie celem... 

Od roku 1665 datuje się stanowczy 
wpływ Maryi Kazimiery d' Arquien nad Sobie- 
skim. Nigdy lepiej i wyrażniej nie zaznacza 
się psychologiczny rysunek stosunku tej mi- 
łości. 

Moderniści ostatniej doby jak np. Strind- 
berg i młodzi Berlińczycy głoszą jakby rze- 
czywiście o nowem odkryciu, o tej mieszani- 
nie nienawiści 1 pożądania, które składa się 
na namiętność miłości. Demoniczny wpływ 
„nowoczesnej Ewy“, upadlający i spychający 
w otchłań niemocy oddanego w jej niewolę 
mężczyzny — oto temat tych ślizkioh i prze- 
siąkniętych zdenerwowaniem utworów. 

Ale ten czynnik istniał zawsze a tylko 
stosownie do epoki, zależał od zdrowia mo- 
ralnego, jak i od kultury współczesnej od- 
mienne przybierał formy. Bo czyż nie jest 
prawdziwie demonicznym wpływ i władza, 
jaką nad Sobieskim wywiera ta żona, będąca 
jeszcze po dwudziestu latach pożycia naj wię- 
cej upragnioną kochanką, której wdzięki i 


poleca 


tlkim wybor 


pieszczoty doprowadzają do paroksyzmów za- 
chwytu człowieka, liczącego lata młodości za 
sobą, wojny i sławę, znaczęnia pełne zabiegi 
w kraju. 

To wszystko stawało się jakby tylko 
szatą zewnętrzną, którą w każdej chwili zrza- 
oió jest w pogotowiu. 

Ta miłość nigdy nie nasycona jest w isto- 
cie swej namiętnością zgubną i fatalną. Ona 
to rozwija w Sobieskim wszystkie gorsze in- 
stynkty, na polityczną karyerę jego wpływa, 
a i charakter rozkłada egoizmem i choiwością 
swoich dążeń, 

Zaraz na początka w samychże listach 
znajdujemy wynurzenia, w których Sobieski 
niejednokrotnie swą niechęć i podejrzenia dla 
królowej „Girouette*« wyraża, jej pospiechowi 
przypisując niechęć szlachty dla siebie, sukoe- 
sore zaszczytów Lubomirskiego. 

Wiadomo, iż wojna domowa, wszczęta 
przez królowę, klęską się skończyła. Zwycię- 
sca pod Montwami, Lubomirski, nie choiał 
jednakże doprowadzać do ostatniej konso- 
kwencyi swojego powodzenia. Niemniej ta 
klęska, którą wojska królewskie pod dowódz- 
twem Sobieskiego odniosły, nie małem była 
osłabieniem partyi królowej. Marya Ludwika 
dalej gorączkowo pracowała nad elekcyą Kon- 
densza. Tymczasem śmierć już na nią czyha- 
ła. Lubomirski umarł w styczniu 1667, a kró- 
(C. d. n.) 


lowa 9 maja 1667 roku, 
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uchwaliła, zwrócić uwagę ministra handlu na 
szkody, jakie skutkiem rugów handel nie 
miecki ponosi, i w osobnem podaniu żądać, 
aby się ensrgioznie zaopiekował handlem i 
przemysłem. 

Tymczasem maniactwo wszech- 
germańskie nawet w nankowych tygodni- 
kach niemieckich huczy i szumi jak opętane, 
i ponownie wykazuje, że nie ma innej rady, 
jak tylko nznać każdego Słowianina za Ærb- 
feśnda i zabrać nietylko Austryę i wszystkie 
drobne ludy słowiańskie, tę wszelaką hołotę, 
ale het nawet całą Rosyę aż po Ural i Don. 
Skrzętnie to zapisują dzienniki rosyjskie, i 
skutek jest ten, że obecnie prasa rosyjska 
stała się tak austrofilską jak nigdy dotych- 
czas. 


KORESPOMLENCYE. 


Berlin d. 18 gradnia. 
(Ssulerka.) 

Od trzech dni ma Berlin senzacyę i to 
senzacyą w wielkim stylu, taką oo to zahacza 
paragrafy kodeksu karnego a oplątuje w swoje 
sieci ten tłum błyszczących panów, który w 
pojęciu pospólstwa nosi miano wielkiego świata. 
Otóś taką to senzacyę podał Berlinowi dzien- 
nik Berliner Tageblatt, donosząc o ogromnej 
aferze szulerskiej. 

Od kilku już lat istnieje w Berlinie koło 
ozy zwi zek — luźny zresztą — osób, którzy 
co wieczora się zbierali na grę, w pierwszym 
rzędzie — rozumie się na bukarata, Do tego 
koła należeli przedewszystkiem cficerowie pał- 
ków jazdy i ofioerowie hanowerskiej szkoły 
jazdy. Wojsko dostarczało największej liczby 
amatorów hazardu, ale obok oficerów kręciło 
się też dużo urzędników z Berlina i Poczda- 
mu, trochę sportsamenów i pewna liczba takich 
indywiduów, którzy prowadzili życie wy-! 
kwintne, ale o których mikt nie wiedział na 
pewne, czem się zajmowali naprawdę i z oze- 
go w gruncie rzeczy żyli, 

Nazywał się ten klub szalerski klubem 
ludzi niefrasobliwych, a że można w nim by- 
ło w zupełnej ciszy i odosobnieniu oddawać 
sią z całym zapałem zabawie karcianej, więc 
też każdy Berlińczyk, który jeszcze nie nale- 
żał do żadnego otwartego klubu graczów, 
albo bawił w stolicy tylko przejazdem, chę- 
tnie dawał sią wprowadzić dwom przyjacio 
łom do wnętrza świątyni pokojowej damy. 
Można było tam spotkać niekiedy więcej uty- 
tułowanych deputowanych niż na posiedzeniu 
parlamentu i poważniejsze grono „wysokich“ 
finansistów. 

Przed niedawnym ozasem sprowadził się 
niefrasobliwy klab na stałe leże do jednego 
z najwykwintniejszych hotelów berlińskich. 
Oczywiata rzecz, że nikt się o wysokość 
czynszv nie targował, to też klub wynajął 
najpiękniejszy salon w hotela i dwa boczne 
pokoje za 1.000 marek miesięcznie. 

W dnie powszednie szła wprawdzie ka- 
żdego wieczora gra żwawo, ale dopiero w so- 
boię wieczorem zaczynał się koło zielonego 
stolia ruch wielki. Zjawiali się za stołem o- 
ficerowie z garnizonów podmiejskich i wła- 
śaiciele dóbr z prowinoyi i ezęsto się trafia- 
ło, że zasiadłazy do gry w sobotę wieczorem 
sares po przebraniu się z podróży, wstawali 
od kart dopiero w niedzielę w nocy t. j. w 
chwili, gdy już musieli ruszać na dworzec, 
aby się nie spóznióć z powrotem do domu. 

Ovrót pieniężny bywał zwłaszcza w o- 
statnich czasach olbrzymi. Pewien węgierski 
baron przegrał w ciągu kilku posiedzeń 120000 
marek, a lista tych, którzy postradali cały 
swój majątek aż do ostatniego grosza i wsku- 
tek tego, albo musieli występować zupełnie z 
wojska, albo podawać się do dymisyi, jeżeli 
byli urzędnikami cywilnymi, obejmuje kilka- 
dziesiąt nazwisk. 

Wszystko szło bardzo pięknie, aż naraz 
kilku zgranym przyszło na myśl pylanie, dla- 
ozego jeden z człoaków klubu stale wygrywa. 
I dawniej tę dziwną dla niego stałość foriuny 
widzieli dla niego, ale nie mogli powziąć ża- 
dnych podejrzeń, bo najprzód wygrywający 
dźentelman byl wprowadzony do klubu 
przez dwóch ludzi, nieulegających żadnej, 
najmniejszej nawet krytyce, a powtóre ów 
dżentelman acz nieco starszy odinnych ozłon- 
ków klubu był uosobioną poprawnością form, 
obejścia się i uczymności, Robił, co tylko jego 
partnerzy chcieli od niego, nie usuwał się 
nawet od obowiązku przedstawiania znajo- 
mych klubowych pięknym pannom ze sfer 
niesdecydowsnych, od pożyczania z własnej 
kieszeni znacznych nawet sam tym, którzy się 
unaleśli chwilowo w przykrej sytuacyi. 

Naraz zaczęto sobie szeptać, że niepo- 
szlakcwany dżentelmen był wmięszany w pro- 
ces poczciwego Reuttera 1 jeszcze poczciwsze- 
go Seemanna, dwóch lichwiarzy żydowskich, 
którzy zapomocą pożyczek doprowadzali do 
ruiny oficerów, a znowu Gzłonkowie klubu, 
którzy przybywali z Londynu lub Riviery, za- 
częli szeptać, że dżentelmana widzieli w to- 
warzystwie szulerów najgorszego gatunku. 

Pogłoski te, a ztąd obawe, aby oi, co się 
usunęli z klabn nie cofnęli też swojej nad ni- 
mi opieki i tym sposobem nie otworzyli po- 
średnio policyi drogi do klabu, zmasiły za- 
rząd klabu do zmiany mieszkania. Nio to już 
nie pomogło. Skandal stał się już głośnym.! 


| t darki dla P lec wielkim 
NOGNIAIÓKĘ! orea kian towarów modzych pod firma 
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dkantelman był oszustem i grywał podrobio-. 
nymi kartami — trzeba przyznać z nieslychs- | 
ną zręcznością. 

Obecnie waży się sprawa w policyi i w 
kołach byłych członków klubu niefrasobli- 
wych. Gdyby przyszło do procesu, to byłby 
to proces monstrnalny, tyle w nim byłoby 
wmieszanych nazwisk świetnych i szanowa- 
nych. Otóż być może, że młodzi ograni ludzie. 
aby uniknąć stawania przed sądami, zaprą się 
wszelkich stosunków i z klubem i z dźentel- 
menem i z wielkiego skandalu, o którym dziś 
już cały Berlin mówi, w aktach urzędowych 
aui slad nie zostanie. 


Rzym 1 grudnia. 

Chociaż król Humbert. w mowie trono- 
wej oświadczył niedawno, że obowiązuje we 
Włoszech poszanowanie kościoła i religii, to 
jednocześnie nie ma prawie dnia, iżby „ita- 
lianiści* nie występowali publicznie przeciw- 
ko powadze kościoła i Ojou św. lub teź w 
najbliższem jego otoczeniu, tzerząc w swych 
pismach najbłędniejsze nieraz domysły i re- 
lacye, albo też, podnosząc fałszywe pogłoski, 
nie mające z rzeczywistością nio wspólnego. 

Przed kilka dniami pismo wło:kie Civil- 
ta cattolica, mówiąc o tyo:: nadużyciach prasy 
liberalnej, wrogo usposobionej przeciw kościo- 
łowi, przytoczyło w obszernym artykule dłu- 
gi szereg faktów z najbliższej przeszłości, do- 
tyczących spraw kościoła, którym uadawane 
bywały najróżnorodniejsze, a niezgodne z pra- 
wdą znaczenia. 

Zestawienie tłómaczeń tych faktów, z je- 
dnej strony przedstawionych w świetle rze 
oczywistej pruwdy, z drugiej zaś — w tenden- 
oyjnem oświetlaniu organów prasy liberalnej, 
uwydatnia w całej pełni nieuczciwą stronni- 
czość tej prasy, opartą na chąci wywoływa- 
nia bezmyślnej tendoncyi i chwilowego przy- 
najmniej obałamucenia ogółu katolików. 

Niesumienną tego rcdzaju robotę bardzo 
często piętnuje i L’ Osserwato:e Romano, pólu- 
rzędowy organ papieski. W jeduym z ostā- 
tnich numerów pismo to dosadną dało odpra- 
wę dziennikowi Don Chisciotte, który świeżo; 
wystąpił przeciwko kardynałowi Porozchiemu, | 
z racyi jego ostatnich rozporządzeń co do kleru 
rzymskiego. Organ watykański zaznaczył przy-| 


tem, że wprost naiwną bywa lekkomyślność bina i wyraziła życzenie, 
niektórych publicystów, usiłujących kontroło- | obrany był posłem. 
wać sprawy wchodzące w zakres czysto ju-| 


rysdykoyi dach wnej, wolnej chyba od jakiej- į 
bądź innej powagi! 

Również dobrą dał nauczkę tenże organ 
Watykanu innemu znów dziennikowi wło- 
skiemu Popolo Romano za przytoczone prze- 
zeń i komen owane „wiości* 
jednego z pism niemieckich. Wedle tych wie- 
ści Ojcieu św. wobec barons Hertlinga, przyje, 
mowanego w Watykanie, jakoby zganil sta-. 
nowisko zajęte przez sekretarza stanu kardy- 
nała Rampollę w sp awie protektoratu kato- 
lików na wschodzie i podwielił zapatrywania 
pod tym wzglądem rządu niemieckiezo! A 


się z zapatrywaniem papieża! Wobeo takiego | 


nadto, że oświadczyli jakoby toż samo p. 
Hertlingowi i inni kardynałowie, zgadzając 
curiosum  Osservatore Romano ka egorycznie' 
oświadczył, że cała ta wiadomość wr z a dc- 
mniemauemi objaśnieniami od początku do 
końca szkaradnym jest fałszem! Leson XIII 
an: w tym, ani w żadnym innym wypadku: 
Przeciwnie, 


nie ganil postępowania kardynała Rampolili.' 
Watykan trzymał się jednej tyl-| 


Po nitoe do kłębka doszli bywaloy klubowi; 
do prawdy, a to takiej, że nieposzlakowany | 


zaczerpnięte z, 


Ze sfer notaryalnych Minister sprawie- 
dliwości zamianował kandydata notaryalnego 
w Storożyńca dr. Pawła Berasa notar yuszam 
ize Seletynie. 

Pomnożvnie posad przy urzędach po- 
datkowych. Woieu wzrostu czynności przy 
urzędach podatkowych wakutek wprowadze- 
inia w życia nowych podatków osobistych, 
pomnożyło m:nisterstwo skarbu etat adjunk- 
tów podatkowych XI klasy rangi o 109 posad, 
a liczbę adjutów dla praktykautów o 85. Oko- 
liczność ta, jakoteżź przeprowadzona regula- 
cya plao urzędników państwowych, otwiera 
dla młedych ludzi bez studyów aksdemickich 
bardzo korzystne widoki. Spodziewać się też 
należy, że do słażby przy urzędach podatko- 
wych będzie się garnąć znaczniejsza ilość in- 
teligentnych młodych sił. Do przyjęcia do tej 
gałęzi służby wymagany jest ukończony 17; 
rok życia 1» świadectwo z ukończonej z do- 
brym postępem IV klasy szkół średnich, tu- 
dzież fizyczne uzdolnienie do pracy barowej. 

Jeszcze o wyborze w Nowotarszczyźnie. 
Dla lwowskiego Ł'rzeglądu wybór dr. Bednar- 
skiego posłem na sejm z Nowotarszczyzny; 
jest niesymputycznym, bo dr. Bednarski ja- | 


wsie nie kandydował, o zutwierdzenie ceu- | 


tralnego komitetu się nie postarał i „kraj 


pragnie mieć w sejmie obywateli a nie biu-| 


rokratów, a dr. Bednarski, chociaż z zawodu 
lekarz, żle! jako lekarz «w służbie rządowej 
bądź co bądź jest reprezentantem biu- 
rokiacyi* Kwestę jawnego nie kandydo- 
wania dr  Bednarskiego wyjaśniliśmy już 
wozoraj; nio chciał on kandydować przeciw 
księdzu prob. Albinowi i dopiero w ostatniej 
chwili, gdy znaczna ozęść księży z dyecezyi 
krakowskiej oświądczyła, iż raczej na ludo-, 
woa dr. Szafiarskiego głosy odda aniżeli da: 
je ks. Albinowi, dr. Bednarski, naparty przes: 
przyjaciół, oświadczył, iż mandat przyjmie. 
Go do twierdzenia, iż ten, kto piastuje jakiś 
urząd, chióby lekarza powiatowego, jest już 
reprezeutzntem biurokracyi — chyba odpo- 
wiadać zbyteczna. Jest to nieuzasadnione ubli-' 
żenie uaszemu stanowi urzędniczemu, które. 
nawet odpierać nie warto. My nie sądzimy, 
aby wszyscy urzędnicy krajowi byli biurokra- 
tami, — ten typ, dzięki Bogu, już w naszym 
kraju oiemal znikł, szkoda tylko, że tłucze 
się jeszcze po wiedeńskich władzach oentra|- 
nych. 

Ruch katolicki, który 
wał się upadkiem ke, Albina, 
przypisał ugitacyi rządowej i dra Bednarskie- 
go nazwał „kandydatem rządowym“ dziś 
wazystko to, vofa i prawie, ke jest zadowolo 
ny z wybor! dra Bednarskiego. 
Ruchu katolickim : 


„Nie wchodzimy z jakiego powodu, 


onegdaj ziryto- 


| dość, 
częsć duchowieństwa z powiatu z ks. Kulczy- 
ckin, marbzałziem powiatowym na ozele, o 
świadczyła sią przeciw kandyduturze ks. Al-! 
aby dr. Bedn: rski 
Wobec tęgo dr. Bednar- | 
s%ı, który rzeczywiście nie miał już zamiaru ` 

kandydowania, widząc, że nie potrafi swoim 
wypływem przelać ewentualnych głosów swo- 
ich zwolenników na ks. Albina przyjął w o- 
Btatniej chwili ofiarowaną mu kandydaturę 
distego, uby kaudydat stronnictwa ludowego, 

za którym w takim razie, jak sami oświad- 
czyli, poszliby przeciwnicy ks, Albina, 
przeszedł. 

„W ten sposób stało się, że postawiona 
w ostatniej chwili kandydatura dra Bednar- 
, skiego, przeszła ogromną większością głosów 
jl nie można tu mówić o jakiemś podstępnem 
Gziałamiu na korzyść dra Bodnarakiego, który 
do ostatniej chwili nie kandydował i gotów 
był pupierzć :s. Albina, gdyby kandydatura 
ņa miała jakiekolwiek szanse powodzenia. 

wiudoz, to także o ogromnej popularnoś i, 
ja: 
wiecie, zwłaszcza u ludu. 

„Stronnietwo katolioko narodowe ponio- 
sio wprawdzie klęskę, łagodzi ją jednak prze- 
, konanie, że dr. Bednarski, który przecież za 
ks. Albinem się oświadczał, nie może byó na- 
szym przeciwnikiem, owszem spodziewamy 
isią Że znajdziemy go zawsze w szeregach 
,tych, którzy w sprawach katolickich i naro- 
dowych solidarnie z nami idą“, 


Władze podatkowe przeprowadzają obe- 


onie rewizyę bilansów wszystkich towarzystw 
'akoyjnych i w razie odkrycia, że fundnsze 


rezerwowe są większe, niż podano, dodatko- 


wy wymierzują podatek, 
Warszawski pomnik Mickiewiczowski. 


| Krakowski Czas otrzymuje korespondencyę 


bajnej tylko wyobrażai wielkich publicystów z Warszawy, w której korespondent donosi 


ko polityki, która jest wynikiem zupełnej 
glądami kardynała sekretarza stanu. Wszys'*= 
„nieporozumienia w Watykanie* są owocem 
i polityków, których powadze mocno uwłacza 
rozsiewanie podobnych wieści. 
KRONIKA. 
Cesarz wedle dotychczasowych dyspozy- 


8. 
Lwów dnia 22 Grudnia, 
cyi, udziel. w czwartek ostutnich posłnobań | 
przed świętami, w piątek wyjedzie do Wall- i 
sea i tam u oórki arcyks. Walery: spędzi 
święta. 
Prof. dr. Emil Donikowski wyjechał z 


polecenia francuskiego syndykatu w podróż 


geologiczią nadwa miesiące do Algieru. Prof, | 
Dunikowski przekroczy Atlas na południe od sany przez grono Polek 


z nejlepszego źródła, że uroczyste odsłonię- 


jcie pomnika Adama Mickiewicza ograniczy 


sią do odsłoniącia i poświęcenia pomnika 
przez proboszcza miejscowej parafii księdza 
Siemca. 


ani ks. Radziwiłła. Ks. Radziwił zrzekł się 
przemawiania, ponieważ minister Goremykiu 
wykreślił z programu inowę Sienkiewicza i 
nie dozwolił na utworzenie straży obywa- 
telskiej. 


W dniu odsłonięcia Micklewiczowskiogo 
pomnika pozwolono w Łodzi odprawić nabo- 
żeńsiwo za duszę Adama Mickiewicza o godz. 
9, 10i 11 przed południem w trzech kościo- 
łach katolickich. 

Konkurs na Życiorys Ujejskiego rozpi- 
lwowskich został 


Oranu na marokańskiej granicy ı dotrze aż jo tyle zmieniony, że termin nazn»czono teraz 


zgodności poglądów Ojca św. z taktyką i po- 

kie więc pod powyższym względem urojvuv 
z 

do Sahary. Opisy z zajmującej 

będzie jak zwykle, przysyłał dla pome aa 

nia w Gasecie Narodowej. Będzie to cykl „ 

stów z Sahary*. 

Mianowania i przeniesienia. Namiestnik 
zamianowa: lekarza pewiatowego dr. Włady- 
sława Pohoreckieg” lekarzem powiatowym w 
IX klasy rangi. 

Namiestnik przeniósł asystenta sanitar- 
nego dr. Teofila Bąkowskiego z Mielca do 
Żywca. 

Namiestnik przeniósł weterynarzy po- 
wiatowych : Jana Sołtykiewicza z Nowego 
Sącza do Myślenie, Jana Piskorskiego z Ni- 


ska do Nowego Sącza i Józefa Vergesslicha ! 


z Myślenie do Niska, 

Podwyższenie kwaterowego. Funkcyona- 
ryuszom kolejowym stacyonowanym w Stani- 
slawowie od 1 stycznia 1899 będzie podwyż- 
szone kwaterowe z 80 na 90 procent. 


tej podróży jna 1 marca 1899, a oprócz pierwszej nagr dy 


100 koron ustanowiono jeszcze drugą nagro- 


lie |dę 60 koron. 


Spór o badowę muzeum. W czwartek 
w lwowskim sądzie cywilnym rozpoczęła się 
rozprawa w sprawie głośnego sporu © pro- 
jekt budowy muzeum przemysłowego we Lwo- 
wie wię'zy p. Leonardem Marconim, rzeżbia- 
rzem a p. pS A Kajetanem Janowskim, 
arobitektem. Trybunał składają p. radca Li- 
twinowicz jako przewodniczący, oraz pp. Pro- 
kopowicz i Garfein. 

Zastępca p. Marconiego tj. strony pozy- 
wającej dr. Nussbrecher przedstawia preten- 
sye swojego klienta w następujący sposób: 

W r. 1889 Kasa oszczędności Tozpisała 
konkurs na szkice budowy muzeum przemy*! 
słowego we Lwowie. Jedną z trzech nagród. 
na tym konkursie uzyskął p. Marconi i na; 
tej podstawie otrzymał prawo bran'a udziała 


ozłą winę tego 


Czytamy w 


że w ostątniej niemal chwili znaczna 


nie 


weezy się pan Beduarski w całym PO” 
iozorem dostawiono do więzienia nowosądec- 


Nie będzie przemówień aui Sienkiewicza, 


FERDYNAND GUTTLER 


przy ściślejszym konkursi» trzech odznaczo 2 złr. Po złożeniu komitetu, którego przewo 
nych na pierwszym korkurse szkiców. Wy. dnietwo raczył przyjąć p. radoa Prokopczye, 
pracowawszy w ogólnych zarysach drugi starosta ze Stanisławowa, a xtóremu mech m+ 
projekt pan Marconi przedłożył go swemu {wolno będzie z osobna serdeczne dzięki zło- 
przyja ielowi 1 powinowatemu p. Janowskie- żyć imieniem nieszczęśliwych, jak 1 panu ko- 
mu i pytał go o zdanie. |misarzowi, którzy w pierwszej chwili pospie- 
P. Janowski, który wchodził w skład szyli z pomocą, gdyż oi biedni na raz:e 1ie 
jury konkursowego, projekt ów pochwal'ł i mieliby byli co do ust włożyć, gdyby ne ta 
przepowiedział, że niewątpliwie będzie przez, prawdziwie ojcowska | omoc, mogę wyczerpu- 
komitet zaakcevtowany. Ponieważ zwyczajem jące napisać sprawozdanie o doniosłości klę- 
jest, że autorowi projektu odszczególnionego Ski, tembardziej, iż dziś asekuracya ukończy- 
porucza się kierowniotwo budowy, przeto p.|ła swą czynność. 
Marconi licząc na to, że to odszczególnieme. Ufiarą płomieni padło 47 gospodarstw i 
go spotka, a nie pc siadejąc konsensu na sa szkoła gminna. Ubezpieczonych było 15 go- 
moistne kierownictwo budowlami zapropono-| spodarstw i szkoła a wynagrodzenie przezna- 
wał p. Janowskiemu, aby z jury wystąpił, w czone wynos! 6.5038 złr., oo nawet nie przed- 
wykończeniu projektu mu pomógł, a potem siawia 40 procent szkody rzeczywistej tych, 
razem z nim kierowniotwo budowy objął. którzy byli ubezpieczeni, a to z powoda ni- 
Kierownictwem tem mieli się podzielić w ten skiego ubezpieczenia i pominięcia ubezpiecze- 
| sposób, że p. Janowski miał prowadzić : r ząść | nia dużo budynków gospodarskich, zapasów 
konstruktywną przedsiębiorstwa i reprezen-| i zboża, siana 1 innych rzeczy i sprzętów go- 
tować je na zewnątrz jako technik konocesyo-' spodauskich. Doliczywszy do tego 32 gospo- 
nowany, a p. Marooni miał kierować częścią darstw zupełnie nieubezpieczonych, strata nie- 
artystyczną. Umowa tedy istniała tylko co: pokryta śmiało może być liczoną na 60.000 
ia do ewentualnego kierownictwa budowy, a złotych. 
„nie co do projekti, w którym p. Janowski Rozchodzi się o to, kto tę szkodę po- 
|wypracówał tylko więzbę dachów, a więc kryje? Jakkolwiek ofiarność jest znana 1 są 
rzecz zupeła:e podnzędną. | tego dowody, to trudno żądać czegoś podo- 
Ostatecznie jury przyzrało pierwszeń -! bnego tembardziej, iż niejedna to miejsco- 
stwo projektowi prof. Byzanoa, jako bardziej wość pożarem dotknięta. Bəz wynagrodzenia 
odpowiadającomu warunkom koukursu,cówiad- zaś nie mogą ci biedni pozostać, gdyż nia z 
czyło jednak, że projekt p. Marconiego prze- ich winy, ani z jakiegoś miejscowego wy- 
wyższa tamten pod względem polotu ar ysty- padku pożar powstał, a tylko fakt n:ezbity, 
cznego. Z postronnych przyczyn komitet zer- iż lckomotywa idącego pociągn przed połu- 
wał z utartym zwyczajam poruczania jedne- dniem za Sianisławowa do Nadwórnej ten po- 
mu z odznaczonych autorów projektów wygo- żar wywołała. 
nania budowy i oddał tę budowę p. Janow-i Drugi to wypadek w tym roku w Brat- 
skiemu, poleciwszy mu wypracować nowy! kowcach. Przed paru miesiącami bowiem iskra 


| projekt, wszakże na podstawie projektów od- pudająca z lokomotywy wpalała parę morgów 


'znaczonych. P. Janowski rzeczywiście wypra:|jasu dworskiego a i tylko dzięki barmistrzowi, 
'cował nowy projekt niby oryginalny. będący który enurgioznie zajął się zlozalizowaniem o- 
jednak w rzeczywistości — jak twierdzi stro- gniu żo więcej wią nio mw paulo. lym razem go- 
na pczywająca — plagiatem p Marconiego, rzej wypuało, bo ofiarą, pudło stokilkudziesią i 
który na tę okoliczność żąda przeprowadzenia qudynkow, z tych 48 mieszkalnych, reszia gu- 
(dowodu przez znawców pp. Zacharyewioza i spudarskich. Gdyby to był wypadek, ktury 
Hawryszkiewiczs Ponieważ budowa muzeum dotknął jednego właściciela, to byłaby latwiej- 
(już rozpoczęta odbywa się według projektu sza sprawa, ale tu zostałą szkoda wyrządzona 
p Janowskiego, przeto p. Marconi jako współ- | bboduym w4ościanom, uieporaduym, dla tego 
autor domaga się odeń przypuszczenia do u-'sądzę, iż dyrekcya kole1 powinna na to wzgląd 
dzisła w kierownictwie 1 w zyskach na pod-: misćó i medopusuić rzeczy aż do drogi prawa 
stawie umowy i tego, że ów trzeci projekt a dobrowolnie z całą human'tarnością 1 słu- 
jest prawie zupełnie identyczny z drugim — |sznością szkodę wynagrodzić. Szkoda bowiem, 
Zastępca strony dr. leskur brochora.|oż oi ludzie jeszcze musieli wydatki robió w 


j 


fakta, przyto'zone ' przez p. Nussbrechera. |celu dochodzenia sprawiedliwości w wądzie, 
AJ Kinoda że projekt p. Janowskiego jest zu- , Gdyby nie pewność z mej strony nawet nie- 
pa samodzielny, gdyż tylko elewaocye i | poruszałbym tej kwestyi, lecz nie ma naj- 
jfasady tj. rzeczy podrzędne są pomysłu Mar- mniejszej wątpliwości, dlatego ośmieiiłem się 
| ooniego, natomiast profile, rzuty i fundamen-; publicznie tę sprawę poruszyć, Po przejściu 
ta wypracował p. Janowski. Zresztą z dniem, pociągu za chwilę powstał ogień, są świadko- 
kiedy projekt prof. Byzanca zyskał pierwszeń - | wie, którzy widzieli gdzie się zaczęłc palić. 
— stwo, spółka została faktycznie rozwi:zaną, |O tem, aby pożar wybuchł s:utkiem jakiejć 
gdy ż w umowie nie przewidywano tej ewen- | nieostrożności we wsi mowy nie ma, gdyż 
 |tmalności, że komitet odda bu.owę komu in-|w takim rasis bylby ogień od środka powstał, 
j nemu. Komitet zaś zastrze. ł sobie wyraźnie |tem mniej może być mowa o podpalania, bo 
swobodę deocyzyi co do oddania kierownie-| pożar wybuch w biały dzień, ovok badki ko- 
twa budowy. lejewej, gdzie jest budnik obecuy nikt się 
Ostatecznie pod naciskiem pytań człon- | nie ośmieli ognia podkładać, zresztą wystar- 
ków trybunału przyznał p Janowski, że spół-|czy oglądnąć pogorzel, skąd się rozpocząła. 
ka istniała nietylko co do wypracowania dru-, Diatego ośmielam się nietylko fakt przyto 
giego planu, lecz także na wypadek, gdyby |czyć. ale i do wysokiej sprawiedliwości dy- 
komitet poruczył budowę, czy to Janowskie- |rekoyi koleji pańs wowej pablicznie przemó- 
mu ozy to Marconiem na podstawie ich dru-| wić za tymi nieszczęśliwymi po krzywdzony- 
giego planu. mi. Łatwiej może skarb kolejowy przeboieć 

P. Janowski trwał jednak w twierdze- | stracę którą koiej wyrządziła, aniżeli poszku- 

niu, że jego projekt jest oeikiam samodzielny dowwni, którzy bez swej winy pozostali bez 
i odwołał «ię podobnia, jak i p. Marconi do | dachu. Gracgors Głuchowst:.. 
orzeczenia znawców, Wobec tego wspólnego Główna wygrana loteryi państwowej, u 
życzenia obu antagonistów. rozprawę udro-|rządzonej na cele dooroczynności pubiioaiieji 
ozono i postanowiono odd»ó ocenę oryginal-| przypadła tym razem w udziale skarbowi 
ności trzeciego projektu znawcom pp. Choło-| państwa. Los, na który padła wygrana, wy- 
niewskiemu  Żacharyewiczowi. noszą a 200.000 koron, został bowiem w o- 
Doktorat, P. Kazimierz May, lwow:a- |statniej chwili z małego miasteczka galicyj- 
nin, praktykant koceptowy centralnej komi-| skiego zwrócony jako niesprzedany. 
ayi statystycznej, Otrzymał na uniwersytecie Rada budownisza. Ogólne austryackie 
wiedeńskim stopień doktora praw. towarzystwo inżynierów 1 architektów, na o- 
Zbrodnia w Szczawnicy. Wczoraj wie- | negdajszem zebraniu swo,erm w Wiedniu u- 
ohwaliło poczyvić energ czne kroki u rządu 
celem zaprowadzenia t. zw. najwyższej rady 
budowniczej. 

Sk.ndal węgierski. Niektóre dzienniżi 
węgierskie, donoszą, że w komitecie, zbi rają- 
cym składki na pomnik cesarzowej Elżb.: ty, 
wykryto defraudacyę kilku tysięcy zł. 

Skandal turecki. Z Konstantynopola te- 
legrafnją: W sodę wieczorem Hafi basza, 
wyższy urzędnik prefektury, w publicznym 
lokalu zastrzelił Canı beja, adjutanta sałtań- 
skiego, znanego z okrucieństw. 


Oficer przeeiw dwom akademikom. W 
Klosterneuburgu pod Wiedniem, jak donosi 
telegram wiedeński miał wczoraj w kosza- 
rach pionierskich poracznik pionierski dwa 
pojedynki z dwoma akaderaikami. W pierw- 
szem spotkaniu się został akademik eiężko 
zraniony, w drugiem zaś obaj zapaśnicy o- 
trzymali ciężkie rany w głowę. 

Nowy dom gry ma powstać, jak donosi 
telegram san-remsk), w San-Remie, gdzie go 
założyć zamierzają bankierzy włoscy dla kon- 
kurencyi z Monie-Carlem. 


Przeciw suchotom. Jak donosi telegram 
londyński, zebrało się w Londynie w środę 
dla obmyślenia środków celem zwalczania su- 
chot pod przewodnictwem księ.ia Walli zgro- 
madzenie w Marlborovgh-House, w którem 
wzięli także udział Salisbury, lord Rosabery 
i inne wybitne osoby. W ciągu obrad odczy- 
tano list jednej z firm z południowej Afryki, 
która objawia gotowość wybudowania w Lon- 
dynie wielkiego sanatoryum dla suchotników 
kosztem 20.000 funtów st. Ofiarę tę przyjęto 
huczoemi oklaskami. 

Nowa sala gry w Monte-Carlo, którą 

„towarzystwo kąpieli morskich* przygotowało 
księciu M.naco jako upominek imieninowy, 
jest obecnie otwarta dla publiczności. Słynna 
fasada kasyna i tylna część jego od stron 
morza jest obecnie dobudowaną. Wnętrze sali 
pięknie ozdobione. Dwadzieścia dwa słupy 
dźwigają safit, od którego zwiessają się lustra 
Wszystkie efekty są tu użyte dla upiększenia 
sali 1 dla miłego wrażenia widzu, nie brak 
więc łuków, zagięć. draperyj, fresków. Z tych 

ostatnich cztery, przedstawisjące pory roku, 
mają być wyjątkowo piękne. Wiosna wyobra- 
ża łąkę zieloną pełną kwiecia, na której mło- 
de dziewczę wabione jest przez fauna, kryją- 
cego się za wierzbami Lato przedstawione jest 
w postaci kobiety młodej, zstępującej ze swe- 
mi towarzyszkami po stopniach pałacu, ażeby 
użyó przejażdżki gondolą po morzu. Jesień 
Ekapiapmboliraje,ogzód, poleni kpiatów, amakęwy ogród pełen kwiatów meko Troi 


LWÓW, plac amm e Lwów plac Balicki 3 
ulica Halicka 20. 
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kiego sądu obwodowago mordercę p Górskiej 
z Warszawy, Tadeusza Doskowskiego. Morder- 
stwo dokonane było — jak wiadomo — wj 
Szczawnicy. Ponieważ Doskowski jest chery, 
przeto umieszczono go w szpitalu więz:en- 
nym. Będzie oskarżony o zbrodnię morder- 
stwa. 

Trzech kominiarzy podejrzanych o to, 
Łe onegiaj po nocnej hulance z Lamikowskim 
w Stamsławewie wrzucili go do studni i po- 
zwolli aby się tam utopił, a mianowicie Ha- 
basiewicza, Hawalaka ı Ruberta już polioya 
stąnisła wowska uwiąziła. 


| 
Wyko!ell się wozoraj w Chełmku za 
Trzebinią pociąg ciężarowy, 0o przyprawiło 
maszynistę 1 palacza o rany, a tor był tak 
zawalony, że pociąg błyskawiczny, który nie- 
bawem nadjechał, musiano zatrzymać, a pasa- 
żerowie przesiadali się do innych wagonów, 
ustawionych po drugiej stronie tych gruzów. 


Samobójstwo. Dnia 19 bm. odebrał so- 
bie życie Antoni X. liczący 52 lat, naczelmk 
stacyi Przybówka, obok Jasła, wystrzałem z 
flubertu usjmniejszego kalibra t. j. 6 milime 
trowego, w skroń. Pozostawił po sobie żonę 
i troje dorosłych nie zaopatrzonych dzieci w 
nędzy i rozpaczy. Powode u do tego rozpa- 
czliwego kroku był brak środków i położenie 
bez wyjścia. Pogrzeb odbył się 21 bm. we Fry- 
sztaku dzięki dyrektorowi kolei państwowej 
p. Koloswaryemu, który zaasygnował potrze- 
buą sumę pieniędzy, przysłął w swem zastę 
psiwie wyższego urzędnika na pogrzeb i o- 
sobnym pociągiem kazal odwieść kondukt po- 
grzebowy z Jasła do Frysztasa, gdzie przy 
licznej publicznośo pothowano cało bez u- 
dzialu duchowieństwa, ponieważ biskup prze- 
myski na to nie pozwoiił. Smieró tragiczna 
p. 8. zrobiła wśród szerokich kół jego znajo- 
mych i kolegów nadzwyczaj przygnębiające 
wrażenie. 

Odszkodowanie pogorzelców w Brat- 
kowcach. P. Grzegorz Głuchowski z Kamien 
ny. członek łtomitetu ratunkowego dla pogo- 
rzelcow w Bratkowcach, pisze nam: Najprzód 
składam z obowiązku poniżej wymienionym 
serdeczne podziękowanie, którzy byli łaskawi 
na pierwszy początek pospieszyć £ hojnymi 
darami dla nieszczęśliwych pogorzelców wsi 
Bratkowce. Złożyli pp.: B. Boli 30 złr., Tim- 
che Herman 10 zèr., Józef Jegerman 5 złr., 
Eugeniusz Krzysztofowicz 10 złr., rektor Wı- 
lemski 20 złr., gmina Markowce 10 złr. i 8 
,korcy zboża, N- Ñ. z Padwy 2 złr., kg. Wele- 


horski 50 ot., Zapałeło 50 ct., Jakób Puszkar 


i fjołków, zimę — wspaniały kwiat poma- 
rańcz i zbiory cytryn. Cztery inne obrazy 
przedstawiają: jazdę ma ośle w górach, wy- 
cieczkę morzem, zbiór kwiatów i powódź słoń- 
ca na tarasach willi. 

Z tajemnic ambasad. Przed kilku mie- 
siącami mówiono wiele o dokumentach dy- 
plomatycznych, wiezionych z Paryża do Ber- 
lina, pochwyconych w drodze przez szpiegów 
francuskich, odfotografowunych i odesłanych 
do miejsca przeznaczenia. Czasopismo angiel- 
skie Tst(-Bits objaśnia, jak się to stać mogło. 
Przypuśómy, że ambasada niemiecka w Pa- 
ryżu ma wysłać do Berlina tajne jakieś do- 
kumenty. Nie dowierzając swoim kuryerom, 
sprowadza z Londynu messengera, polecone- 
go przez ambasadę angielską. Messenger 
przyjeżdża de Paryża, bierze w posi danie 
walhzkę ambasady, mającą formę pudełka do 
pistoletów. Pudełko zamknięte jest w jego 
obecności, nad zamkiem zaś przymocowana 
pieczęciami wisi nitka jedwabna. Messenger 
odbywa podróż w osobnym przedziale klasy 
pierwszej, kładzie walizkę w siatce nad gło- 
wą i w ciągu całej podróży z Paryża do Bər- 
liną nie zmruża ani na chwilę oka. W Berli- 
nie urząd spraw zagraniozuych oOtw:era pu- 
dełko i nie rnajduje nitki jedwabiu, cho- 
wszystko wewnątrz jest w porządku. Wido 
cznie w drodze ktoś otworzył pudełko, od- 
czytał, a nawet może odfotografował doku- 
menty. A jednak messenger ani 18 chwilę 
nie opuścił przedziału, co pięć minut zaś pod- 
nosił wzrok na siatkę i stwierdza, iż walizka 
ambasady leży na swojem miejscu. Jakże się 
to stało? W chwili gdy messenger wsiadi do 
wagonn, do przedziału tuż obok położor ego 
wsiada kilku dżentelmanów. Około północy 
deska ściany wagonowej za siatką podnosi 
wię, dłonie jakieś wsuwają się przez otwór, 
zabierają pudełko i kładą na jego miejsce 
inne, najzupełniej do niego podobne. Messen- 
ger angielski podnosi oczy, stwierdza, Że 
walizka jest na swojem miejscu, a tymcza- 
sem w przedziale sąsiednim dżentelmanowie 
otworzyli już kasetę 1 fotografują dokumenty 
przy świetle sztucznem. Następeie ci sami 
dżentelmanowie wyczekawszy chwili stoso- 
wnej, kiadą kasetę na dawne miejsce, sami 
zaś z kopiami dokument'w wysiadają na 
pierwszej lepszej stacyi i wracają do Paryża. 
W ostatnich czasach korespondencye tajne 
ambasad przewożone są przez dwóch kurye- 
rów, którzy kolejno trzymają kasety ambasad 
na kolanach. 

Eksplozya. Według telegramu z Szangha- 
ja wydarzył się w obozie chińskim pod Hang- 
czau straszliwy wybuch mu Na przestrze- 
ni jednej angielskiej mili kwadr. (cztery mi- 
le angielskie idą na jedną naszą) wszystkie 
domy są zburzone. Przeszło tysiąc żołnierzy 
ohińskiei. jest zabitych. Z Europejczyków ża 
den nie zginął, Budynki misyi francuskiej i 
ame.ykańskiej są moono uszkodzone. 

Kąpiele w miodzie. Kobiety są zawsae 
w kłopocie, jedna martwi się, że za tłusta, 
druga, że za chuda. W oba wypadkach prze- 
cież kąpiele grają wielką rolę. Obecnie w Pa- 
ryżu jest bardzo w nżyciu kąpiel miodowa. 
która ma nadawać figurze pełności do pewnej 
miary tylko. Ninon de ! enclos używała wła- 
śnie takich kąpieli, kiedy była u szozytu 
swej sławy i ze skutków była bardzo zado- 
wolona. Kąpała się 16 minut, następnie szła 
do łóżka i spała kalka godzin. Sara Bernhard 
zawdzięcza swój wygląd młody kąpielom her- 
bacianym. Jak tylko z podróży przyjeżdża 
do hotelu, każe sobie robić zaras kąpiel, 
w którą wrzuca parę funtów herbaty. Ażeby 
skóra była gładką i wolną od zm»rszozek, 
trzeba się kąpać w ciepłem mleku. Od da- 
wnych już osasów używała tego środka słyn- 
na piękność między innemi pani Recamier 
i pani Tallien, która wsypywała jeszcze do 
wanny dwadzieścia funtów poziomek i dwa 
fanty malin. 

ý Klementyna z Rudniekich Czarkow- 
ska Głolejewska umarła w nocy z 2l na 22 
bm. w Zagrebeli w kwiecie wieku i w pełni 
sił — ulegając strasznej nieuleczalnej choro- 
bie. Zaledwie kilka lat była zamężną i musiała 
odejżć z tego świata osierocając córeczkę — 
mimo wytężonej pomocy lekarz, lwowskich i 
zagranicznych. Pogrzeb jej naznaczono na 
24 bm. w Wysnosce. Była zacną kobietą. Cześó 
jej pamięci! 


Dwa wieczorki wełniane urządzone bę- 

dą w karnawale w sali lwowskiej Klubu po- 
oztowego na dochód towarzystw drukarskich 

— w sali zaś Domu Narodnego na dochód 
tychże towarzystw urzą zony będzie bal ma- 
skowy. Zawiązany w tym celu ku mitet roz 
wija jug dziś energiczaą działalność, ażeby 
zabawy te wypadły pod każdym względem 
świetnie. 

4 O zraczenin szkół przemysłowych 
odezyt prof. Pawła Świderskiego wyszedł z 
druku. Cena egz. 25 ct. Dochód z rozaprzeda- 
ży przeznaczony na założenie szkoły kowal- 
skiej w Stanisławowie. Zamówienia przyjmuje 
Bank mieszcz.ński tamże. Autor rozprawy 
wykazuje, że podwaliną eduFacyi publicznej 
powinny być szkoły przemysłowe, bo prze- 
myzł jest podstawą bytu i dobrobytu narodo- 
wego. Szkoły teoretyczne i fil logiczne pozo- 
stawić się w nno dla uczniów uzdolnionych 
wyjątkowo do tych sank. Ogół społeczeństwa 
kształcić się ma w rzemiośle, przemyśle i 
handlu. 

Repertoar teniraluy. 

W piątek dnia 23 grudnia br. po ai 
trzeci „Zaza“, obraz z życia zakulisow: go 
w 6 aktach Piotra Bertona i Karola Sim nA, 
o Lee rę M. Sachorowskiego. Nowa wystawa, 

roli tytułowej wystąpi pani Felicya Sta- 
ohowiczowa. 


Kalendarz. 
W piątek dnia 23 grudnia Wiktoryi p. 


prawy państwowe. 


(Telegramy „Gaz. Nar.) 
Wiedeń 22 grudnia. 
Neues Wiener Tagblatt donosi, że w Opa- 
wie rozeszła się pogłoska rzekomo ogromnie 
pewna, jakoby prezydent tamtejszego sądu 
krajowego otrzymał już rouporządzenia języ- 
kowe kowe przeznaczone dla sądów ślązkich. 


Kosze pod kwiaty na nogach bambusowych od zir. 1.50 a. 
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Berno d. 22 grudnia. $ 

Nieustająca komisya ugodowa sejmu mo- 
rawskiego, miała wczoraj posiedzenie na któ- 
rem członkowie niemieckiego klubu sejmo- 
wego oświadczyli gotowość wzięcia udziału 
w pracach tej komisyi z zatrzymaniem za- 
znaczonego na poprzedniem posiedzeniu sta- 
nowiska. 

Wybrano trzy subkomitety. 

Wiedeń 22 grudnia. 

Donoszą, że opawska rada miejska u- 
chwaliła w środę rezolucyę wyrażającą nie- 
zadowolenie z upaństwowienia prywatnego 
gimnazynm czeskiego opawskiego. 


Talegramy | telefonematy 


Wiedeń 22 grudnia. 
Minister sprawiedliwości zamianował 
adjunktami sądowymi auskultantów sądo- 
wych: dr. J. Rutkowskiego dla Mościsk, 
K. Frankowskiego dla Dubiecka, Al. Fe- 
dyńskiego dla Zabłotowa, S. Kownackiego |, 
dla Staregomiasta, R. Sbierę dla Seretu, 
W. Fedaka dla Bohorodczan. Em. Huzara 
dla Czortkowa, W. Lisowskiego dla Za- 
leszczyk, F. Grabowskiego dla Gwoźdżca, 
dr. J. Mierzeńskiego dla Delatyna, J. Ciun- 
tukaca dla Seretu, dr. K. Onciula dla Dor- 
ny, S. Chmielewskiego dla Turki, dr. Piur- 
ke dla Winnik, K. Ab. Zachariasiewicza 
dla Gródka, dr. Ł. Rogalskiego dla Ska- 
łatu, M. Kaliszczaka dla Skałatu, dr. M. 
Słoniewskiego dla Halicza, 
kiego dla Buska, 
go, K. Telimana dla Stanesztów, W. Il-į 
nickiego-Sieniuszkiewicza dla K ossowa, dr. 
St. Warmskiego dla Drohobycza, Wł. Joj- 
kę dla Bursztyna, Wł. Kuzińskiego dla 
Buezacza, Kolokiego dla Uhnowa. 
Minister oświaty zamianował dyrekto- 
ra prywatnej szkoły żeńskiej przemyskiej 
ks. W. Makowca nauczycielem religii se- 
minaryum nauczycielskiego samborskiego. 
Wiedeń 22 grudnia. 
Cesarz przyjął wczoraj na osobnej 
audyencyi odwołanego wojskowego atta- 
che francuskiej ambasady a następnie na- 
stępcę tegoż kapitana Laguiche'a. 
Wiedeń 22 grudnia. 
„Wiener Zeitung* ogłasza zniesienie 
blokady Krety z wyjątkiem transportów 
amunicyi i broni, zarządzone przez rządy 
francuski, angielski i włoski. 
Wiedeń 22 grudnia. 
Jak twierdzi „Politische Correspon- 
denz“ rezultatem antianarchistycznej mię- 
dzynarodowej konferencyi, odbytej w Rzy- 
mie, będzie prawdopodobnie utworzenie 


międzynarodowego biura policyjnego SĄ 


ciw anarchistom. 
Wiedeń 22 grudnia. 
„Vaterland* donosi, że w konferen- 
ceyach wojskowych, które przed kilku dnia- 
mi toczyły się w Burgu pod przewodnie: 
twem cesarza, wziął udział także areyks. 
Franciszek Ferdynand. 
Wiedeń 22 grudnia. 
Orędzie cesarskie do sejmu galicyj- 
skiego, wyrażające podziękowanie za hołd, 
złożony z okazyi jubileuszu, będzie wyda- 
ne w formie pisma odręcznego monarchy 
do marszałka krajowego. Prócz bardzo ła- 
skawych i ciepłych słów podzięki nie bę- 
dzie zawierać nie politycznego. 
Wiedeń 22 grudnia. 
Dzienniki donoszą, że w Budapeszcie 
toczą się rokowania między opozycyą a 
rządem, aby umożliwić przynajmniej u- 
chwalenie prowizoryum budżetowego na 
jeden miesiąc, 
Budapeszt 22 grudnia. 
W liscie otwartym do wyborców 
preszburgskich oświadcza Szilagyi, że po- 
wodem jego wystąpienia ze stronnictwa 


liberalnego jest uchwała tegoż stronnictwa ' 


z 6 bm., którą „lex Tisza* uznaną została 
za sprawę stronnictwa. Ten krok jest we- 
dług niego bodźcem do najzawziętszej 
walki i nikt nie może zgóry powiedzieć. 
czy i na którym punkcie tej drogi można 
się będzie zatrzymać. 

Przynajmniej nie należało obecnej 
chwili narzucać odpowiedzialnosci za, 
przyszłość, tej chwili, której najważniej- 
szem zadaniem było raczej rozwikłanie 
sytuacyi. Szilagyi nie może zgodzić się 
na to, żeby stronnictwo na przyszłość 
przyjmowało odpowiedzialność za wszy- 
stkie rozporządzenia rządu wykraczające 
poza zakres jego władzy. Że stanie się 
to, co się stało było do przewidzenia, 
gdyż postępowanie rządu i sądownictwa 
w sprawach wyborczych wywołały roz- 
goryczenie opozycyi, które teraz w for- 
mie obstrukcyi wybuchło w parlamencie 
i sparaliżowało jego działalność. Do tego 
przyłączyły się trudności ugody z Austryą. 
Gdyby większość 
swej władzy chciała była coś poświęcić, 
utorowałaby w ten sposób drogę do po- 
rozumienia z opozycją, 
cie ustaw zasadniczych. W każdym razie 
nie było wcale rzeczą trudną zapewnić 
normalny przebieg czynności o tyle, o ile 
uwzględnioneby były obszerne ramy ustaw 
zasadniczych. Szilagyi krytykuje ostro 0- 


J. Lubieniec- | 
J Dworzaka dla Skole- | 


z nadmiaru srodków: 


stojącą na grun- | 


becną politykę stronnictwa liberalnego] , , Waszyngton 22 grudnia |y, mazędia rolne 1 lotomobiez Riot Ein „politykę stronnictwa liberalnego, 
która nie prowadzi absolutnie do rozwi- 
kłania sytuacyi. — Jeżeli Banfty nie na- 
daje się do tego to niechaj kto inny po- 
dejmie się tego zadania. 

` Budapeszt 22 grudnia. 

w dalszym ciągu wezorajszego po- 
siedzenia sejmu węgierskiego p. Hierony- 
mi wystąpił przeciw Koszutowi, Gajary 
bronił wniosku Tiszy i karcił opozycyę, na 
tem rozprawę przerwano. 

Przewodniczący Madarasz zapropono- 
wał, aby z powodu świąt w sobotę, nie- 
dzielę i poniedziałek nie było posiedzeń. 
Wśród wielkiego hałasu opozycya doma- 
gała się, aby i w piątek i we wtorek izba 
świętowała i żądała imiennego nad tem 
głosowania, oraz odroczenia głosowania do 
czwartku. 

W myśl obowiązujacpch przepisów 
regulaminu przewodniczący istotnie odro- 
czył głosowanie do jutra i zamknał po- 
siedzenie. Również zapowiedziana przez 
p. Piehlera interpelacya w sprawie Rumu- 
nów i Luegera została do czwartku odło- 
żoną. 

Budapeszt 22 grudnia. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu po 
krótkiej dyskusyi formalnej nad wczoraj- 
szem postępowaniem prezydenta Madara- 
sa, przystąpiono do imiennego głosowania, 
czy jutro ma być posiedzenie, czy nie. 

Uchwalono 158 głosami przeciw 48, 
jab y w sobotę, niedzielę i poniedziałek nie 
(było posiedzeń sejmu, — natomiast wnio- 
sek opozycyi, aby sejm świętował także 
przez piątek i wtorek, został odrzucony. 
Potem przystąpiono do dalszego ciągu 
(rozprawy nad terminem wyboru prezy- 
|denta. Przemawiał p. Molnar, przywódca 
katoliekiego stronnictwa ludowego. 

Berlin 22 grudnia. 

Prof. Delbricka powitała gdy rozpo- 
czynał wczorajszy wykład na uniwersyte- 
p licznie zgromadzona młodzież uniwer- 


Berlin 22 grudnia. 
Cesarz Wilhelm dał dziś posłuchanie 
ambasadorowi rosyjskiemu hr. Ostensacke- 
nowi, który mu oddał własnoręczny list 
carski. 
Bukareszt 22 grudnia. 
Po przemówieniach prezydentów izby 
deputowanych i senatu, poświęconych pa- 
mięci zmarłego b. ministra skarbu Kan- 
takuzena, postanowiła wczoraj izba depu- 
towanych i senat na znak żałoby posie- 
dzenia swe odroczyć. 
Bukareszt 22 grudnia, 
Były minister skarbu Jerzy Kantaku- 
zen, który przed dwoma miesiącami z po- 
wodu choroby podał się do dymisyi, u- 
marł wczoraj w nocy. 


Stefani-Suda 22 grudnia. 
Ks. Jerzy grecki przybył tutaj wezo- 
raj. Następnie pojechał do Kanei, gdzie 
nastąpiło uroczyste wprowadzenie "księcia 
na stanowisko jeneralnego komisarza Kre- 
ty wśród objawów entuzyazmu ludności. 
Ks. Jerzy prosił admirałów, aby wyra- 
zili swoim rządom podziękowanie za 0- 
kazane mu zaufanie. D ień przybycia ks. 
Jerzego do Kanei i dzień następny ogło- 
szono jako dni uroczyste. 
Rzym 22 grudnia 
Wedle dziennika „Italie“ zakończyła 
konferencya przeciw anarchistom obrady, 
a członkowie jej podpisali protokół. 
Rzym 22 grudnia 
Ks. Abruzzów, obecnie podróżujący 
po Syberyi, został przez cara zaproszony 
do Petersburga, gdy będzie wracał do 
domu. 
Rzym 22 grudnia. 
Izba deputowanych uchwaliła wczo- 
raj przystąpić do międzynarodowej kon- 
wencyi pocztowej, podpisanej 15 czerwca 
ub. r. w Waszyngtonie. 
Rzym 22 grudnia. 
| Izba deputowanych uchwaliła wczo- 
raj jednomiesięczne prowizoryum budże- 
itowe dla tych gaięzi budżetu, których za- 
Ałatwienie w senacie do 31 grudnia br. 
| okazało się rzeczą niemożebną, a nastę- 
jpnie odroczyła się do 25 stycznia pr. 
Paryż 22 grudnia. 
Były sekretarz ambasady niemieckiej 
iparyskiej hr. Turenne” w rozmowie z re- 
daktorem dziennika „Temps* potwierdził 
dopiesienia dzienników, że miał przed nie- 
spełna rokiem rozmowę z ambasadorem 
niemieckim hr. Minsterem o sfałszowanym 
liście cesarza niemieckiego. Minster nie 
dał wówczas w tej sprawie żadnego ho- 
norowego zapewnienia. Niemożliwość istnie- 
nia takiego listu wynikała jednak z roz- 
mowy, © czem hr. Turenne zawiadomił 
jednego ze swoich przyjaciół, należącego 
do rządu franeuskiego. 
Paryż 22 grudnia. 
| Izba deputowanych uchwaliła projekt |$, 
ustawy tyczacy się importu wina. 


Paryż 22 grudnia. 
Wedle „Gaulois* krąży pogłoska, że 
w pewnych kołach podniesiono myśl po- 
stawienia kandydatury do senatu byłego 
minist a wojny generała Merciera. znane- 
go ze sprawy Dreyfussowskiej, 


sytecka z ogromnym zapałem. | 


,dzen'e „Anstro- Węgierskiego Banku“. Kurator 


Waszyngton 22 grudnia. |[uy, narzędzia rolnicze 

Jeneralny komendant Filipin, generał 
Otis otrzymał instrukcye, trzymane na ra- 
zie w tajemnicy, w których miano mu pole- 
cić uspokoić ludność zapewnieniem, że Ame- 
rykanie rządzić będą sprawiedliwie, usza- 
nują prawa obywateli, zniosą dotychczaso- 
we wygórowane podatki i pozostawią u- 
rzędników na posadach. 

Kanea 22 grudnia. 

Ks. Jerzy w mowie wypowiedzianej 
do przyjmującej go ludności zapewnił ją, 
że poświęci się dobru wyspy, przyczem 
liczy na poparcie mocarstw i współdzia- 
łanie ludności. Między innemi zalecił za- 
pomnieć nienawiści, jaka istnieje dotych- 
czas między ludnością muzułmańską a 
chrześcijańską. 


i lokomobile z fabryki królew- 
skich kolei państwowych w Budapeszcie za gotówkę i na 
spłaty kilkuletaie; dostarcza : węgla w całych wago- 
nach loco stacye kolejowa, przyjmujs: chmiel i wszelkiu 
prodnkta rolne do komisowej sprzedaży i udziela zali- 
czki na takowe, 

Za 100 kg. netto loco Lwów: pszenica 8:90 do 
9:10, żyto 7:75 do 8, jęczmień browarny 6— do 7:50 
jęczmień pastewny 0*— do 0'—, owies 6:50 do 6:80, rze- 
pak 10— do 11'—, hreczka "7:50 do 7:30, wyra 5— do 
5-25, *obik 5:25 do 550, groch 6 — do 8:50, kukuru- 
dza 5-25 do 5°50, aka czerwony 43 — do 50 — koniez 
szwedzki —*— ——, konicz biały 30*— do 38'—, 
spirytus za 10:000 "litr 16 15 do 17* - loco Lwów. Chmiel 
za 56 kg. — d 


Wiedeń dnia 22 grudnia. 
Notowano wczoraj pszanicę na wiosnę 9:52 do 954 


o — zł. 


pszenicę na jesień 0:00 di 0:00, żyto na wiosnę 8'35 
do 836, owies na maj-czerwiee — — lo —*— owies na 
wiosnę 613 do 6 15, knkurudza na maj-czerwiec 5'17 do 
5'18, rzerak na sierp -wrześ, —— do 

Spirytus koDtyngentowy 10.000 1. "lo zaraz do od- 
dania 1810 do 18-30. 

Budapeszt d. 22 grudnia. Pazsnica na marzec 
9:63 do 965, na wrzesień — do *—, na październik 
000 do 070v, żyto na wiosnę 8'22 do 8-24, na jesień 0:00 
do 000, kukurudza na październ. 5:50 do 560, owies na 
marzec 590 do 5 92, na wrzesień 0'00 do 0v0, p3zenica 
na jesień 000 d. 0-00, kukurudza na wrzesień 000 do 
0:00, kakurudza na maj 1849 r. 4:87 do 488, 
sierpień 1899 12:20 do 13:30. 


Kanea 22 grudnia. 

Na murach domów miejskich rozle- 
piono proklamacyę ks. Jerzego. Książe 
przyrzeka wszystko zrobić, co w jego si- 
łach będzie, aby spokój na wyspie przy- 
wrócić i stosunki do pomyślnego stanu 
doprowadzić, chociaż uznaje, że urzeczy- 
wistnienie dzieła pokoju, dla którego przy- 
był na Kretę, natrafi na wiele trudności. 

W środę wieczorem książe objeżdżał 
miasto. Ludność zgotowała mu goraca o- 
wacyę. Miasto było iluminowane, tylko u- 
lice, w których mieszkają Turcy, były zam- 
knięte przez wojsko. 


Londyn 22 grudnia. 
Wybitne pisma wszystkich stronnictw 
prowadza w dalszym ciagu propagandę 
na korzyść poprawy stosunków anglo-ro- 
syjskich. 


rzepak na 


Krzyjsohali do Lwowa 
Dnia 22 grudnia. 


Hetel Europejski. A. Urzędowski z Prze- 
mysla. A. Kierska z Poznania, J Znamirow- 
ski z Krynicy, Z. Madeyski -z Jabłoniec, hr. 
J. Łączyński z Łabosza, St. Szydłowski z 
Krakowa, M. Kablin z Ustrzyk, K. Bielczyk z 
Krakowa. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę redakcqa nie odpowiada), 


Dr. Edward Kwolewski 


otworzył kancelaryę 
przy nlicy Podlewskiego 1. 4 (obok placn Ńmolki) 
Lwowie, 


Londyn 22 grudnia. 
„Times“ otrzymał z Waszyngtonu 
wiadomość, że komisya wojskowa izby 
reprezentantów uchwaliła głosować za po- 
mnożeniem stałej armii regularnej Amery- 
ki Północnej do 100.000 ludzi w czasie 
pokoju. 


(Wilhelma Sok ziołowy 


„Marka Schneeberg" 


sporządzany wedle przepisu lekarskiego z 
najbardziej nzdrawiających, świeżo wyciska- 
nych soków ziół, służąćy do wielostronnego 
zastosowania. Sok ten według przeświadcze- 
nia najsłynniejszych lekarzy, okazał się bar- 
dzo użytecznym środkiem przeciw kaszlowi, 
ohrypce, katarom, zafłegmieniu, duszności, 
astmie, kłucjiu w boku itp. Wielu odbiorców 
stwierdziło, że sok ten stał się dla nich nie- 
zbędnym 1 jedynie temu środkowi zawdzięcza- 
ją usunięcie bolów i spokojnie przespane no- 
ce. Sok ten zaleca się „rzedewszystkiem dla 
osób skłonnych do katarów przy ostrem po- 
ski związek kolejowy. Z dniem 1 stycznia |wietrzu 1 mgłach, jako środek ochronny, 
1899 wejdzie w życie nowa taryfa dla p.ze- |szoczególnie podczas podróży. Działa on na 
wozu bydła rozpłodowego (byków i krów) ja- |łatwo zapalną błonę śluzową przełyku, toha- 
ko zwyczajnej przesyłki towarowej. wicy i jej rozgałęzienia (oskrzele płucne) 
— Wiedeń 22 grudnia. W czwartek przed, bardzo łagodząco 1 wzmaoniająco — ułatwia 
południem było nadzwyczajne walne zgroma- odkrztuszanie, rozprzestrzeniając w piersiach 
uczucie łagodnego, dobroczynnego ciepła — 

200 zł. m. k 2090 do 21250 Kolej Lwow-Czern.-Jasska 

po 200 zł. w. a. 293— do 296'— Baakn hipotecznego p 


zapobiega kongestyom, rozpuszcza zastoiny 
200 zł. w. a, X65— do 385:—. Banku kredyt. galie. po 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń 22 grudnia. Ministerstwo rol- 
niotwa zarządzi w najbliższym czasie nową 
ankietę w sprawie terminowego handlu zbo- 
żem. Przygotownją się już kwestyonarze, 
które mają być rozesłane towarzystwom rolni- 
czym, izbom handlowym itp. instytucyom. 

— Dyrekcya kole! państwowych ogła- 
sza ; Galicyjsko-wiedeński związek kolejowy. 
Z dniem 1 stycznia 1899 wchodzi w życie 
nowy dodatek do części II taryfy. 

Południowo-niemiecxi-austryacko-węgier- 


Kautz podał do wiadomości, jakie fandacye 
utworzył Bank z powodu jubileuszu cesarskie- 
go. Zgromadzenie przyjęło to sprawozdanie 
do wiadomości. Następnie uchwalono wniosek 
o prowizoryum bankcwe do 30 czerwca 1899. 
Akcyonaryusz Frankl zapowiedział, że na naj- 
bliġż:zem zwyczajnem zgromadzenin Banku 
wystąpi z opozycyą przeciw definitywnemu 
układowi z rządem węgierskim. 

— Londyn 22 grudni:. Pensylvan-Steel 
Com; any otrzymała od rzągu rosyjskiego za- 
mówienie na 80000 ton szyn stalowych dla 
kolei sybirskiej. Szyny mają być dostawione 
w ciągu lat dwu do Władywostoka. 


staje się nieodzowuie potrzebnym, zaś dla 
mowców i śpiewaków jest upragaionym Środ- 
kiem przeciw nieczystómu głosowi lub chry- 
pce. Przy objawach lekkiego kataru, bierze 
się rano 1 wieczór, godzinę przed lub po je- 
dzeniu, jedną lub dwie łyżki stołowe letniego 
soku i jednorazową dawkę powiększa się po 
kilka dniach do trzech łyżek. W przydłnż- 
szych, zastarzałych przypadkach chorobowych 
należy brać 3 do 4 razy dziennie po 2 łyśki 
stołowe, mianowicie rano i wieczór, jak po- 
wyżej podano, a nadto godzinę przed i 8 do 
4 godziny po objedzie. 

Dzieci niżej roku otrzymują na jeden 
raz łyżeczkę od kawy, dzieci starsze dwie do 
trzech łyżeczek. Dyeta przy używaniu Wil- 
helma soku ziołowego „marki Schneeberg“ 
składa się szczególnie z pokarmu mięsnego, 
łatwego do strawienia i świeżego, z wyłącze- 
niem wszelkich napoi gorących i potraw ostro 
zaprawionych korzeniami, kwaśnych lab po- 
wodujących wzdęcie. 

Cena faszki wraz z przepisem użycia 
1 złr. 25 ct. a. w. Opakowanie w skrzynkach 
liczy się 20 ct. Przesyłki pocztowe, zawiera- 
jące 6 faszek, za pobraniem pocztowem w 
kwocie 5 złr. opłatnie do każdego urzędn 
pocztowego austro - węgierskiej Monarchii. — 
Wszelkie zamówienia wykonuje się jak naj- 
rychlej. 

Jedynie prawdziwy wyrób u Franeiszka 
Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen koło 
Wiednia — gdzie też należy czynić zamó- 
wienia. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dni- 22 grudnia 1888. 


: kolei gal hk'rora s udwika ad 


w narządzie trawienia nie przeszkadzając 
Akcęe za Eztu" 
200 zł. w. a. 200-— do 210:—, Akcye garbarpi Rzeszow- 


trawieniu, które owszem domięszanemi czę- 
ściami łagodnie aromatycznemi wzmacnia i 
zasila. 
Przy bardzo przyjemnym smaku, smakuje 
i jest pomocnym nietylko dzieciom — ale ró- 
wnież i osobom starszym, chorym na płuca, 
skiej po 100 zł. 205— do 212—. 
Listy znstawnue na 100 zł.: Bauku hipot. gal 49% 
koronowe Y6:50 do 97:20. 5, z 10% prem. 110— 
do 11070. 41/40, lor w 50 lat 100:— do 10070. Banku 
krajowego 4'/s%9 ios w 51 lat. 10090 do 101:60. Banku 
PE DD Af los. w 57 lat. 98— do 94:70. Towarz. kre- 


dyt. gal. emesk. 4°/ (I. emisya) 97:30 do 98:—, 4%, lo 
n aAa lat. 97:30 do 98:—. 4*/, los. w 56-latnch 94: 90 do 
-60. 


© 
(z 


Obligl za 100 zł.: Gali. funduszu propinacyjoego 
407, 97:50 do 98:20. Bukow. fundnszu pro-pinacyjnego 59/, 
103:50 do —*—* Kom, banku krajowego 5%, w. a. II 
em. 102-30 do —'—, Pożyezka krajowa 60/, w 104— 
do 100-50 4*/4*/, 10120 do —*—. 40/, obligacye Kalejonć 
Bankn kraj. 97:50 do 98.20 za 100 nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 27:75 do :875 Losy 
miasta Stanisławowa 6ł'— do —'—. 

Monety. Dukat cesarski 5:66 do 576. Napoleondor ' 
9:53 do 9:68. Pdłimperyał 951 do 9:61. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20— do 1'25—. Rubel rosyjski papierowy 1:37 19 
do 1*28'10. 100 marek niemieckich 58:80 do 59 20. 


Wiedeń d. 22 grudnia. Przed zamknięelem wcze: 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 200:50, Kredyty węgiur - 
skie 391'50, Anglo banki 15550, Unionbanki 298: —, Losy 
tureckie 58 10, SBłabany 364 75, T;toniowe 124 5), kolej 
Elbethul 260 —, Bank dla krajów koronnych 237 —, Bank 
związkowy 263 50, Węgierska renta papierowa 97 15, Kre- 
dytowe żiemskie --* -, Kredyty 360 —, Rima- Marania 
291:50, Rubel papierowy —— 

Budapeszt d. 22 grudnia. Przed zamknięciem w:x3 
rajszej giełdy notowauo : Kredyty węg g. po- 
życzka prem. 158 —, Wegler bank kradyt. 391:20, Wg 
gierski bank eskontowy 258 —, 
czo; 244 —, Węgierska renta koroaowa 97:75, 
rania 28550. 

Berlin d. 22 grudnia, Przed samknięciea wczoraj- 
szej giełdy notowano: Kredyty 225'—, Staatsbany 15440 
Lombardy 28:10, Losy tureckie 11140. 

Wieden dnia 23 grudnia. (Telegram „Gaz. Na..*) 
Dsisiaj o godzinie 2 minut 10 po południu "notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 360'25, węg. zakład kredy- 

wy 39350, anglobanki 15550, leaderbanki 233 —, koleje 
kw 364. 25, elbethal 260. —, akcye tytoniowe 124 50 
alpiny 200-—, losy tureckie 58'—, unionbanki 293 50 
ruble 12775. 


Każdy małżonek, który chciałby żonie 
swojej wielce miłym i prawdziwie użytecznym 
i praktycznym podarunkiem zrobić niespo- 
dziankę, powinien ofiarować jej ma święta 
Bożego Narodzenia słoik prawdziwego ekstrak- 
tu mięsnego Liebiga Comp., a z pewnością 
otrzyma uznanie i podziękę za wybór tego 
podarunku. 


—— VW 


Węgieraxi bauk h: :pəte 
Riua- Ma - 


Dyetsryusz z rodziną bez utrzymania i 
sposobu do życia uprasza o pomoc materyalną. 
Polecamy tę rodzinę gorąco ofiarności publi- 
cznej. Łaskawe datki przyjmie Administracya 
Gazety Narodowej. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 22 grudnia. Dom handlowy dla rol- 
niectwa i przemysłu pasaż Hausmanna 1.5, kupuje pszenicę, 
żyto, owies, jęczmień, koniez i spirytus, dostarcza maszy - 


poleca fabryka wózków, koszów i mebli bambusowych 


KONIEWICZA, Lwów, ulica Akademicka 5. 


enniki ilustrowane gratis, 


SPADKOBIERCY. 


W. Heimburgerową. 


(Ciąg dalszy). 


I rzezzywiście, kiedy po pewnym czasie 
znalazł się w ulubionym zakątku, doznał 
wrażenia, że od chwili pożaru wszystko tu| 
czeka i wygląda za nim. Ubiegłe zdarzenia 
nasuwają się żywo jego pamięci: niedokoń- 
ogony list, chwila, w której stracił przyto- 
mność, dalsze gorączkowe wizye... 

A teraz jaka go przyszłość czeka co po- 
cznie ze sobą?... Podróż? nowe zmieniające 
się wciąż widoki i wrażenia dadzą mu wąt- 
pliwe zapomnienie.. lecz wcześniej czy pó- 
źniej nastąpi powrót, a z nim ten sam co i 
dziś badawczy wzrok żony, te same kajdany... 

Zerwał się z miejsca i zaczął szybkimi 
krokami przebiegać pokój, Wielki staroświe 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dr. WLAD. MILFOWSKEG 


w Krarowie, Rynek 30 
otrzymała na ssład główny dziełko co 
tglko wydane p. t: 


KOBINSONADA KRAKOWSKA F 


obrazek prawdziwy 


napisał 


ŚCISŁA W BERGO” SKI. jz pianki, pomadki, ko dry czeko- 


Cena egzemplarza 50 groszy j 


a z przesyłką poczt, o 6 groszy więcej. Bogaty wybór bombonierek, A, 


o p NW 4 
poleca znana fabryka cukrów i | HM Sta shi $ JE leS wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza- 
heshamików e Jana ehiewtcza 4 w ju ni, sów jako najznakomitszy środek pięknosei; jeżeli jednak 
CÓW 1O | BR przy płaeu św. Ducha 5 | “I| ten sok wedle przepisu wynalazey przyrząd:'ony zostanie 
anA Höflingera Ei polaca w największym wyborze gi A \ Y w drodze chemieznej jako balsam, w takim razie 
Ta E Pear TT Dr f- bąkiety z PA RYC tą W CA zysk» prawie eudowny skutek. A w 
, ,P . a |$ fautazyjne, bukiety kotyl:onewe i u YZ Jeżeli wieczorem pesmarujemy twarz lub inne miejs=e 
0 t t dób ( i ' il { | z świeżych kwiatów, wieńce gro- ceme? skóry tym kala GW to już nazajutz rano odpadają pra- 
OFYMENKY 0Z60U (0 UDFANIA OPZEWKA | [ĘĄ bowe, Wysmienitą herbatę, kawę, wie uleznaczne łupieże ze skóry, która staje się przeto Iśniąco białą i delikatną. 
Sy ozekoladę, rum, kanlak, orygin. Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny z ospy I 
p inu, Y francuski, wódki hr. Potockiege nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
ady itp. po złr. 170 i 250 pe najtańszej cenie. usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 
p zg zi prz -I$ stłuszczenia | wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1'50. 
DR al | Dra Lengiela mydło benzoesowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejvze 
z eukrami , cd 50 et. począwszy. | dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 1 


DROBNE 


ow £ at, od wrranv. 


pół 


MASNE amerykańskie do sinkania 
MR mięsa po złr. 3— i 350, Maszynki 
amerykańskie do robienia lodów, pojemno- 
ści 1, 2, 3 litry po złr. 5:50, 6'50 i 7:50, 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plae Kapitulny 1 (naprzeciw | blą 
katedry). 


I. Kapralik 


Nasze kenser 
szazych, 


dory, piecza:ki, 


ORAWIANIN, inteligentny młolzie.|kowie i na prowincyi we wszystkich lep- 


niee 26-letni, poszukuje posady pe- 


mocnika prey majątku ziemskim celem|Fabryka konserwów i ogród han- 


nauczenia się języka polskiego. 
ezas prowadzi  familijra 
w Hanackiem, zna się doskonale na upra- 
wie buraków i roślin okopowych. Zgło- 
szouia uprasza pod adres: m : Jan Prikryl, 
Kriżanowice, poczta Vyskov (Morawa). 


| wów ay e podarkiem na gwiazd- 
kę i Newy R«ek są drukarnia kauczu- 
kewe. Do nabycia najtaniej u A Zigma- 
na rytownika, Lwów, Sykstuska 14. 


Dotych- 


Ochr 


swych cierpień 


©TOLARZ młyński poszukuje posady 
KY do młyna parowego pod adresem s, 43 
D. Lwów, nlica Kordeckiego 20, drzwi *. 
Z s 
44 Binre informacyjne i 
„/mpressa anonsów, Lwów, uliea 
Mickiewisza 22, uskuteeznia wszelkie ogło- 
szenia po najtańszych cenach Dla kupie 
kich ogłoszeń n-jwiększe ustępstwa 
na konie, własnej roboty, z ow- 
Koce czej wełny, duże, ładne, "w pasy 


czarne z pąsowem lub z żółtem , po złr. 
6'60 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


Na Gwiazdkę 


siłę męską. 


kołdry atłasowe. 


strzelby — tanio poleca Bazar katolickijparowych fabryk. 
w gmachu teatralnym. 


Na gwiazdkę 


prawdziwo harceńskie 


irarnarlizi 


świetne śpiewaki w dzień i w no- 

4 cy, 34 jeszcze z powodu wyjazdu 
tylko dzisiaj i jutro po różnych cens h 
do 8 rzedania. Hotel ped 3 koronami ull- 
or [rybnnalska. Lucas. 


Prze 


DEF" 
|» 
eF 


Wągierskie 


EE o O 
Młoda firma prosi o poparcie. 
HANDEL DROBIAZGOWY 


St, WAŚNIEWSKIEGO 


w Jarosławiu, Mickiewicza 2 
poleca przybory do krawieczyzny, szycia 
i haftu, ozdoby do sukien, pasmanterye.|Rgzo 

szutasie, nici, bawełny, podszewki itp. 
Hafty zaczęte i wykoń zone, włóczki, jed- 
wabie. Nowości damskie : żaboty, krawaty flaszka złr. 
szaliki koronkowe i jedwabne, chustki|„Legnardówka 
jedwabne itp 


Znakomite rękawiczki, 


Wyroby galanteryjne ze skóry i metalu.“ 


Perfumerya i mydła. 
Wyroby rzeżbione w wielkim wyborze. 
Koszule, kołnierze, maukiety, krawaty, 
skarpetki, bielizna Dr. Jargera. Ręka- 
wiozki dla panów, 


Na drzewko 
świeeldła i ozdoby od 3 do 25 et. szt. 
Kompletne sortymenty po 75, 1 i 1-75, 

Zabawki dziecinne i gry. 


Wysyła odwrotnie , bez doliczenia prowi 
zyi. Załatwia wszelkie zlecenia. Adres : 


St. Waśniewski, Jarosław. 


90 


ot. 
ozol sy 


ie 
złr. 3'50 do 


we Lwowie, 


Wyrób tutek cygaretowych 
Maryi G&Gawłowskiej 


został przeniesiony z uliey Ormiańskiej 


Hg” do Rynku l. 41. Tag 


J. Friedrich 6 A. Beacock r, smer, pros 


Lwów. ul. Hetmańska | 4, obok FUKierni Wgo Grossa 


1 DIAG AMA 


OGLOSZENIA [Kai melki nadziewane | 


znakcxite, owijane w kolorowe papiery, 
klo 50 centów. 


(zielony gr”szek , 
Lwow, poleca wszelkie|dy itp ) które przez 3-letnie istnienia fa- 


. M Instrzmenta muzy- bryki na krajowych i zagranieznych wy- 
azne i samogrająca. Cenniki bazpłwtnie |stawach zyskały 2 złote i 3 srebrne me- 


gospodarstwa poczta, telegr. i stacya kolei Lwów-Katzae 
| a i w wk 


krawatki, szaliki, poszukuje się, któryby prowadził komiso. 
figury dla krawczyń. bundy, futerka, spo-|w4 sprzedaż speeyalny:h artykułów tech- 
dnie, oberoki, paleta damskie, chodniki |nicznych , potrzebnych do prowadzenia 


3313 |dretwami przesłane pod „W.L. 5378* za- 
łatwia Rudolf Mosse, Wiedeń. 


naturalne 
wino butelka oł 40 ct. do 1 zł. 

Wina austryackie butelka po 40 ct, 

i 1 złr. 

oryginalne z fabryki hr. 

Drohojowskiego we wszystkich 

smakach, cała flaszka złr. 1'20, 

pół flaszki złr. 1:60. 

lisy Gdańskie po złr. 1'10. 

Jarzęhiak i Jarzebinka oryginalne 


Żytnia wódka, cała flaszka złr. 
, pół flaszki BO ct. 
oniaki prawdziwe francuskie od 


(Biuro Impressa.) 


Stary GOgnac 


z wina własnego chowu, dostarcza od naj- 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
albo 2 litry za 6 złr., młody 2 lit 
80 cent. Benedykt Hertil, wWfaśńciciel 
dóbr, zamek Golltsch przy Gsnebitz w (ityryf: 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 23 Grudnia 1898. Nr. 355 


cki zegar wydzwonił ósmą godzinę, w której 
pociąg z Drezna zatrzymuje się na stacyi, 
więc tylko co patrzeć Krystyny. Czy też za- 
stanie powóz, choć co prawda, nie otrzymu- 
jąc listu, nie wydał odpowiedniego rozpcrzą- 
dzenia. Tak czy owak, da sobie radę, 

Widzi ją już zbliżającą się pieszo, bez 
ciania najlżejszej niechęci, można ręczyć, źe 
nie zapyta nawet: „Czemu to nie przysłałeś 
koni?“ tylko nie zwłócząc uda się do pokoju, 
zmieni podróżny kostynm na codzienną su- 
knię iprzedewszystkiem zajrzy, czy wszystko 
w należytym porządku. Co najwyżej, prze- 
chodząc koło niego, powie: „Wszyscy zdrowi, 
pozdrawiają cię serdecznie, reszta na pó- 
źnieji* Potem, kiedy jaż z właściwą sobie, 
irytującą go od pewnego ozasu systemąty- 
cznością pokończy wszystkie zajęcia, zacznie 
się szczegółowe opowiadanie o chrześniaku, 
o starszych chłopcach, przyczem twarz jej 
przybierze ten sam co zawszo, wyraz głębo- 
kiego smutku... 

Boże wielki, niby to i on nie zasluguje 
na współczncie... Męczyć sią tyle lat, zdoby- 
wać mozolnie grosz do grosza i licho wie w 
jakim celu! Czy może, jak tego sobie gorąco 
pragnęła Krystyna, dla najzupełniej oboję- 
tnego mn potomka pastora?.. O nie! do tego 
stopnia nie stracił jeszcze rozumn... 


Wzrok jego padł na rozstanie się Napo- 
leona z żoną 1 Anto zatrzymał się wpatrzony 
w postacie, których nie zauważył dotąd. Tak, 
ten był w całem znaczeniu tego wyrazu mę- 
żem... nie wahał. się odtrąció bezdsietnej ! 
Uczynił to wprawdzie dla Francyi, ale czy w 
życiu zwykłego człowieka. Wartau nie jest 
do pewnego stopnia tem samem, co dla tam- 
tego cesarska korona? Precz zatem z choro- 
bliwym sentymentalizmem| precz z tak zwa- 
nem sumieniem Tacy tylko zdobywają świt 
którzy potrafili się wznieść ponad ludzkie u- 
|czneia i sądy... 

— Niegdyś, w przeddzień ślubu rzekła 
do niego matka: „Strzeż się Anto, abyś nie 
złamał życia tej, którą bierzesz za żonę. Kry- 
sia to nie Fanny, nie potrafi cię draźnić, ram 
odepchnąć, to znów przyciągnąć udanemi łsa- 
mi. Wy zaś męzczyźni jesteście jak dzieci, co 
to dla nędznej igraszki gotowe iść w pło- 
mień*, 

Tak, lecz czyż cicha ta, potnina kobie- 
coina wiedziała co znaczy silniejsze nad wszy- 
stko prawo miłości? czy miała jakiekolwiek 
pojęcie o sercu syna? 

Nie, jaż to wogóle nie rozumiała i nie 
rozumie go żadna z tych dwóch kobiet, ani 
matka, ani Krystyna, Żyje na'omiast istota, 


gadł własną nieznaną sobie detąd połowę, 
dziewczę z płomiennem sercem, które dla 
marnego psa nie wahało się rzucić w oczywi: 
stą zgubę. Jakąż ten jeden czyn zdradził 
wielką bohaterską duszę, jaką gotowość do 
ofiar! Za miłość takiej czarodziejki warto 
oddać życie, a nie dopiero bierne, ckliwe 
przywiązanie Krystyny... 

Boże! jakże mu drżała w objęciach, kie- 
dy nawpół pizytomną wynosił z ognia. 


— Napiszę do Krysi| — sxeopnął z de- 
terminacyą — wyznam jej jak jest... muszę 
jaż raz... 


Mrok przesycony czerwoną łuną zacho- 
du zapanował w pokojn. Co to? jakaś koper- 
ta, a na niej własne jego imię i nazwisko. 


mu wiele; otworzył mi bowiem oczy na fakt, 
który nie powinien być dla mnie tajemnicą. 

„Wtedy postanowiłam, że opuszczą na- 
tychmiast Wartan, a tem samem zapewnię vi 
ów dawno pożądany spokój, atoli los zrządził 
inaczej. Ciężka twoja choroba odwlokła je- 
szcze na pewien czas mój wyjizd. 

„Za to w chwili, w której przeczytasz 
te słowa, uwolnię cię od swej obecnueści i 
przestanę istnieć dla ciebie, Sądzę, że otrzy- 
mamy rozwód z łatwością ; nie ma celu dla 
którego minlibyśmy znosić niemiłe nam więzy. 

„Jeszcze jedno: otóż znając twoje dobre 
i litościwe serce, przewidują, że będziesz usi- 
łował nakłonić mnie do powrotu; oszczędź 
sobie zatem próżnego trudu, przysięgam oi 


Drgnął od stóp do głów i uczuł nagły| bowiem na grób matki, że nie wrócę, a wiesz 


szam w głowie, wiedział jnż bowiem wszyst- 
ko, zwłaszcza, kiedy z otwartego listu poto- 
czyła się ślubna obrączka. 

„W ważnej tej, bo rozstrzygającaj O na- 
szej przyszłości chwili -—— pisała Krystyna — 
winnam ci pewne wyznanie, a mianowicie, że 
w dniu pożarn w Altwitz, przeczytałam ów 
wiadomy ci, nie dla mnie przeznaczony list... 

„Jakim trafem dostał się w moje ręce i 
jakie pobudki zniewoliły mnie do pierwszej 
tej i ostatniej niedyskrecyi w życiu, to juś 


w której (d pierwszego memel spojrzenia od [nie należy do rzeczy, dość, iż zawdzięczam 


sam, ozy nie mam zwyczaju dotrzymywać 
słowa ?... Litości twej nie chcę, serca nie po- 
siądałam nigdy, a w takich warunkach dal- 
szy nasz związek jest niemożebny. 

„Żegnam cię Anto i proszę nie kłopocz 
wią o mój los; wiesz, że przywykłam radeió 
sobie sama. Bądź tylko szczęśliwy i to bardzo 
szczęśliwy, tego z całej duszy pragni: i szcze- 
rze ci życzy 

Krystyna“. 


(C. d, n) 
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Lrożdże naj pierwszej jakości 1 
Wanilia w grubych lasaczkach 
25 1 29 ct, — jak równ'eż 


Dokładae of-rty ze świa- 


3382 


wyborne 


TINA 


wytrawne 


poleca 


JEDNO 


1'10, poł faszki 60. 


« znakomita stara 


6:—. 


Wyborny Rum bremski i Jamajka 
od l— do 2:80 za całą flaszkę, 


Poleca znany z taniości 
HANDEL KORZENNY 


LEONARDA SOLECKIEGO 


działowej. 


uiea Batorego 1. 2. 


3325 


interesów. 


4 str. 


Wydawca i cdpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


sion | rośli 


sztuka po 
znakomięe naguralne wina 
węgierskie i austryackie od 40 et. za bi- 


telkę począwszy, Oraz WBzelkiv inae arty 
ku'y Świąteczne w najlepszych gatuukach 


handel towarów korzennych 
Stowarzyszenia robotników kato.ickich 


ŚĆ 


Lwów, ul. Grodzickich 4, 


1 
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Towarzystwo wzajemnego kretyn w Krakowie 


wypłaca swym członkom począwszy od dnia 2 stycznia 1899 
od udziałów wpłaconych przed 1 października 1898 r. 


Kraków, dnia 16. grudnia 1898 


(Przedruku nie opłacamy). 
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60 


dziennym, 


4 procent 


SEAE 
polecają sw6ól speoyalny SIŁA 
tów, artykułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips; Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


Dra Fryderyka Lengiela 


BALSAM PRZOZOWY. 


Już zam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 


Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Żygm. 
Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskie- 
go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 
g Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drozueryi A, Haas. 

[a |. -. S) 


40, obligacye propiuxcyjne 
i wszelkie renty państwowe. 


Papiery te sprzedajemy 1 kupujemy po najdokładniejszpm kursie 


KANTOR WYMIANY 
c. k, apez. alic, akcyjnego Banku hipotecznego 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowege w gmachu bankowym. 


jako zaliczkę na dywidendę za r. 1898 w kasie Towarzystwa 
w Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem książeczki u- 


Zarazem zawiadamiamy naszych klientów, iż z powodu 


zamknięć rocznych rachunków, biura pasze oraz Filii we 
Lwowie będą w dniach 29, 30 i 31 grudnia 


MDyrekcya. 


dopiero 


mydło 
399 


Pociąg godzina 


7:40 z 


OKRUCHY HERBACIANIEE 


Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką: 
1. gatunek zir. 320 
2 gatunek złr. 2— 


AMA. WH. WH A NW HB HL 


Thee % Rum-Importenr, Brünn. 


za kilogram franco 
z opakowaniem 


| 


3233 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. października 1898. 
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 


średnio-enropejskiego). 


Pociąg przychodzi do Lwowa: 


osobowy 6-45 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
1:30 z Time Wody od 8. maja do 11. września włącznie. 
anowa 


Za opakowanie nic nie liczę. fi w M 
AM s a50 z TA i Brodów na dworzee Podzamcze 
A Ę - ‘55 ze Sokala i Kawy ruskiej 
Tanie i dobre Postpackete a 4, kg. franco ge- x 8-05 z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
gen Nachnabu-  / Iwaledegeekkkkkkkiiikkk » 515 z Tarnopol 1 Brodów nar dworieo główny 
wy z jarzyn w puszkach| RJO fein „ko. A. 1'16 s 9:05 s Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Mezó Labo 
h ń 1 p. kg. 1. 5) ; J, , rez (Pesztu 
crmetycznie zamkniętych SANTOS foi 1-20 o maj T” ïe || . Chyrowa przez Przemyśl , 
fasola, szparagi, pomi- > BID. . p n y - ma = 5 10:35 z Ickan (Suczawy). 
svki, kompoty, marmola- | VICTORIA fein . „ „ „1:26 le] 0) =r » 1045 z Jaiostawia, Lubaczowa 
SANTOS PERLA n = Q 0 o z © a 0 Z ARNE w B 
PORTORICO fein a 1:60 - € pospiess. 1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now. 8 
i — Tarnów, Rzeszó” lub gs" WIPE 
dale, są do nabycia we Lwowie, w Kra- Datteln, Feigen, Nüsse, Orangen n ] en | la TĘ osobowy 1:40 a se a aa ie 
x y Limonien, alaga-Trenben, Kaa- i j rm J pospiesz. 1:50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 
szych handlach artykułów spożywczych diries Obst — liefert: 1ega den EEA laje twarzy A 3:15 z UNE A (Kijowa), Kopyczy” 1ee, Husiatyna, Brodów na dw.o 
| a F usuwa EP » , rzec Podzamcze i 
dlowy w Lubyczy królewskiej Peter Paliaga, Triest. świetnej białości, świeżości i delikatności. p 2'30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej na dworzec główny 
Verlangen Preisliste gratis u. franco. c 2al osobowy 5'00 ło Rg Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów na 
ena gilr. orz odzamez 
5'25 z Podwołoezysk itd. jak wyżej 
Słabość k a) | væ; stare i nowe sprze $ 5:40 s Teżan, Saday’ Kerkon A oh soki 
STR os MĘSKĄ ( a w À daje najtaniej JAN I HNAT 5'55 ze Sokala, Bełzca i Lubaczowa J i a e 
skutki szezgólniei tajn yeh „grzechów | J I Emil Wetner i 1 p A 
pa dońci OTAZ inych nadużyć ord KA a BL ZE | WIEN sklepy własne we Lwowie ulica Kopernika 3, ulica Halio- sę Noc m= 
Eae ARAA w. BE i 2 ge x PTE E FU ka ll;'w Krakowie Sukiennice 20; w Przemyśla Franci- £= | sobowy | 3:04] z Podwołoczysk na dworzec Podzamczo 
PRO kb ee szkańska l. 24; w Czorniowcach Rynek 1. 2. » su] z Podwołoczysk na dworzec główny 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: , dr PAT sadni A 
x pospiess. | 5'ló] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z Ohabów- 
Dra Retaua 2684 FERAL HLHH EELER EKER > i sy przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora przez 
i zemyśl, 
ona własna | 5 osobowy | 6le] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz. 
Cena wydania polskiego: 1 złr. Z | . ri R. O Ke a, Sombong Chyrowa przez Przetnyśl.. 
Cena wydania niemie kiego 2 zir, i poapiesu, '45] z Krakowa, z Lubaczowa przes Jarostaw ; z Jasła, ro s 
k Tys ace znalazło w niej objadnieni ef | QOO0OODOOOOOOGO 00000 090000 M. Laborez (Pesztu) przez Przemyśl. oł Ad 
, a za użyciem kuracji | a osobowy | 310] z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki 
w książce tej zaleconoj, zupełną swą k d b $ l k RNA JE pran yA Tos faia Jasła, Ryiuanowa, Krosna, Iwoni- 
Za nadesłaniem frang nA „AR zy $ caa, Mezö-Laborz praez Przemysl. 
należytości, otrzyma się książkę w ko- DIARY a = en km iw: f: i tk Ja 0 opr A l pewna 0 acy Q pospieaz, | 9-39] z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyczyniee na Podam. 
percie przez Magazyn Wydawnictwa R, Rodiinkitad ARTI b ładne | a «0% Atr: » w4d] z Ickan (Gałaczu, Jass) Suczaw,, Kim polungu Husiatyna, Fod- 
F. Bierey w Lipsku (Verlaga-Magazin Rodz Aki JAŚ estoi a 36 p y: i wysokiego, i Kozowy ; : 
Leipzig, Neumarkt 34) w Niemczech. # Figi EA P eT © 40/, listy hipoteczne è e a LJ Ko woonzysa lena, (O śokayj Brodów na dworzec główny 
C A) | (21 WIANKOWA . . « . 1 + 12 n n i sobow: ; p >) AT 
Figi snłtańskie pudełkowe. .„ „ 56 , 4%, Misty hipoteczne koronowe „ah 3 12'165 A Sea Ka USAT P i 
o arap lakna KONR 2. of » UDA 507, listy hipoteczne premiowane | 
M je ma za b e AR 4oj, isty Tow. kredyt. ziemskiego Pociąg odchodzi zò Lwowa. 
Miód n jlepszy patoka me M OE 41) o/ listy Bauku krajowego Pospiesz. 6-00 do Podwołvczysk (Kijowa, Odesay), Brodów, Kozowy z dwor: {tiw 
Jtep y P n on u 3 10 6:05 do Ick K H Radowi 
Mokai katji e ug p a = 50 obligacye Banku krajowe:o „ saibi Podwołoczyak EIE aa d ddn. roi ooh REWA A 
i arat ; E n i p i z dworu ! 
orki pomarańczowe ; Š n 4, pożyczkę krajową F 8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Roswaiowa, K iar 


Orłowa przez Tarnów, Lubaozowa pr J ław. 
osobowy 845 do Janowa k Ý Pa | 2 9 
860 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przaz Tarn5 
9-15 do Bkolego, de, Borysławia, Chyrowe : P 
9'35 do Podwotoczysk, Brodów, Kopyczynce, Husiatyna, Kozowy, 


śeay 


małowa z dworca głównego 


pospiesz, 1: 
g 2-0 


9:53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze. 

9:56 do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

10:56 do Iekan, Sopowa, Beriho.iethu, Radowiec, Suczawy 

12:50 do Janowa od 1 lipea do 15. wrzesnia w uiedziele i święta ! 
55 do Podwołoczysk (Kijowa, 7 


Odessy) ı drodów z dworca głównago 


i 8 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy; Brodów z dworca Podzamuze 
pospiesz. 2'40 do Ickan, Podwytokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyca, Kóróamezo, Se 


Totu (Jasa, Bul aresztu) 


250 do wała (Wiadnia, Wrocławia, 
sław, Jasła przez Rzeszów, Ohabówki (przez Rzeszó | 
osebowy 3'00 do Stryja, Skolago, Chyrowa 5 E 

455 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl, 


Berlina) Labacsowa przes Jaro- 


do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Meżó-Laborcz (Pesztu) 


Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemysł, Jasia 


przez Rzeszów, Wieliczki 

Ławocznego (Munkacza, Pesatu) Borysławia 
lckan, kadowiee, Kimpuluag, Juczawy . 
krakowa (Wisdnia, 
borez (Pesztuj 
Tarnopola z dworca głównego 

ławocznego, (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 

Sokala, Rawy ruskiej 

Tarnopola z dworca Podzamcze 

Janowa 

Iekan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szeparowiee N.wo0e 


arszawy, Wrouławia, Berlina) desj-La 


sielicy , Suczawy 


osobowy 410 
s 6-20] do 
» 6:30] do 
R 6:40] do 
> 6:55 do 
- 7:00] do 
M 7:10] do 
z 1:15] do 
7:44] do 
10-05] do 
pospiesz. | 10:49] do 
osobowy | 11'0L] do 
1123 


nut a mianowicie 12 g 
czasu lwowskiego. 


reklamowane w Gasecie 


Krakowa (Wiednia, Warszaw: 
Sambora, Sanoka, 
Chabówki, Orłowa 
Tarnów) Rozwadowa 

eT i Brodów, Kopyczyń j Husiatyna z dworua gło» 
ten sam z dworca Podzamcze 


, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Rymanowa, Iwonieza (przez Erze nyśl) Jasła, 
(przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 


UWAGA: Osas środkowo-ewropejski różni się od czasu lwowskiego o 36 mi- 
ods. w czasie średnio-ervopejskim = 12 godeinie 36 


(anté 


Nocae godsiny od 6-10 wieczór do 5'59 -ano odsnaczone podkreślenie 
licsb minutowych à objęte a 4 


: ą , udseła laśrień 
ch, spraedaje wsselkieop odsaju bilety jazd” i rosblady jasdy 


tłastemi ran kami. — B: wo informacyjne c. k. ko: 
zeciego Maja w Hote paki nieg 


E . FEBE A E : ki pań ch pray ul. 
zamknięte; prosimy zatem o wcześniejsze załatwienie w zprawach kolejowych, 1 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupujące przedmioty 
Narodowe, lub w ogóle korzystając a uziuła ogłoszenio- 


wego, raczyli powoływać się na Gasetg Narudową, jako na źródł,, skąd informacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływauie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 


G awty Narodowej. 


z 


drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


